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jao j  urzadpf^tę B e z p o 8 r  e ci n i o w adiuimplraeyi 
f i a t .  A u r . ,  (mL Karola Ludwika ,‘i) maja prawo z u ­
p e ł n i e  b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z czy- 
uloi H AltetDertra (.dawniej F. H. Ric-literaj.1
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godnik namorystyczny ŚZC7UTŁK i* iopfcitą ■ rnie- 
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D o n ie s i e n i a .  p ry w ttsR  jakoto o zaree/ynaoh, 
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reklam y d!a balów, odczytów i koncertów, doniesie­
nia o zgubach lirti o znalezionych przedni‘otaeh i td. 
przyjm uje si- do um ieszczenia tyiko za opłatą po Sf> 
centów od wiersza.
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otwarto od coda. 8 lauo do 7 w iecznie* bez przerwy-
sea

z eskadr europejskich nie pojawi się tuż 
w pobliżu Dardanellów, zarzuca one ko 
twicę na rozmaitych punktach Lewanty, 
aby w razie potrzeby stać w pogotowiu 
Na razie wydaje się dla ochrony wła­
snych poddanych i w ogóle chrześcijan 
w Konstantynopolu dosyć obecność okrętn 
stacyjnego, jaki każda ambasada na Bo­
sforze posiada, tem bardziej, gdy każde 
z mocarstw ma prawo sprowadzić na 
Bosfor jeszcze drugi okręt stacyjny. Zre­
sztą już samo pojawienie się bander 
europejskich na morzu Śródziemnem 
wywrze zapewne skutek zbawienny tak 

zręcznie akcyę swoją do ostatniej mewy u rZadu jak i u ludności w Konstanty- 
lorda Salisbury, zamierzył zapobiedz1 4

l i c u  lir. (H U rao iftifs .
Lwów d. 10. listopada. 

Akcya, którą podjął hr. Gołuchowski 
w sprawie arm eńskie’ a raczej wszeih- 
tureckiej, usunęła jakby ciężką zmorę 
z piersi całego świata, zajmującego się 
polityką. Uzyskało się przez to jakąś 
p r z y n a jm n ie j  nić przewodnią, a może też 
akcya doDrcwadzi do celu pożądanego. 

Hr. Gołuchcwski nawiązując bardzo

niebezpieczeństwu najgroźniejszemu, ti. 
możliwości niespodzianek, któreby wywo­
łać mogło wmięszanie się tego lub owe­
go mocarstwa lnb tej albo owej grupy 
mocarstw, kierujących się swymi intere­
sami odrębnymi. Nadto solidarność mo­
carstw powinna Portę zmusić do zanie­
chania wszelkich fortelów dyplomacy1 
oryentalnej, ktoremiby chciała wywinąć 
się przed uzasadnionemi żądaniami mo­
carstw. Zainicjowaniem akcyi tej zostaje 
na razie zapewniony pokój europej iki a 
zarazem wzrasta znaczenie Austro-W ę- 
ijier, znacznie podupadłych na polu dy- 
plomarycznem. Monarchia Habsburgów 
nanowc zabiera stanowisko kierujące —
*o się na jlrt lej w tem uwydatnia, że w 
Hamb. N a phr. ks. Bismark raz po raz 
upomina Niemcy, aby się nie mieszały 
do sprawy wschoanięj, a nawet pozwo­
liły, iżby Rosya stanęła pod K onstanty­
nopolem tam sama rozprawiła się 2 kierować tą sprawą, to nigdzie nie będą

nopolu1
W tym samym duchu pisze o wy­

prawieniu eskadr europejskich na wody 
lewantyńskie Pester L i w  i  dodając, że 
jednomyślność Europy zaimponuje suł­
tanowi i że żadne mocarstwo na własną 
rękę, a tem mniej przeciw któremu mo­
carstwu wystąpić nie myśli, a owszem 
w razie potrzeby wszystkie równomier­
nie, w jednym czasie r zgodnie działać 
będą.

Uwag. te P. Lloyda  podane są pod 
znakiem, używanym p rz e z e  do komuni­
katów półurzędnwych. Pod innym już 
znakiem p:sze Pester L loyd  o akcyi hr. 
Gołuohowskiego, klore to wywody mogą 
wywołać pewną senzacyę za granicą. 
Powiada on : „Jezel. gabinet wiedeński, 
co tylko z żyweni za, lowoleniem powi­
tać można, pt iią ł inicjatyw ę, aby nową, 
naturalnie całkiem pokojową przeprowa­
dzić remonstracyę u Porty i podjął się

Anglią. Rzecz naturalna, że gdyby tan 
potężny członek trój przymierza, jak Rze­
sza niemiecka na seryo stanął na ubo­
czu, akcya gabinetu wiedeńskiego zosta­
łaby sparaliżowaną.

'Że hr. Gołuchowski za nieyował ak- 
cyę, przyznał organ m inisterstw a spraw 
zagr. F nndbltt. a kierunek akcyi tak opi- 
suje Nowa Presse: .„Hr. Gołuchowski 
podjął inicjatyw ę -w tym kierunku, aby 
wy wołać między wielkiemi europejskiemi

mogli wątpić o rzetelności jego intency’, 
a przedewszystkiem, że on jedynie tyl­
ko interesa powszechnego pokoju euro­
pejskiego ma na oku. Dzięki bowiem 
stanowisku naszemu w Bośnii i Herco- 
gowinie, minęły te czasy, kiedy to mo­
narchię naszą mogły zarwać wstrząśnie- 
nia, których Turcya doznaje przy swoich 
ta . często ponawiających się przesile­
niach. Dzisiejsze zajścia w Turcyi aż 
nadto usprawiedliwiają okupację Bośnii,

mocarstwami zgodne postępowanie w Jlereogowiny i częściową Sandżaku no- 
sprawach turecaich, o atórem mówił lord ; Wobazarskieg0. Gdyby nie okupacja, 
Salisbury na bankiecie u lorda majoia, d z i s i a j  tam wrzałaby znowu krwawa re- 
dodając, że wszystkie mocarstwa są di> M tucyat jak to dawniej tam muzułma- 
tegc skłonne. Ilr. Gołuchowski ma na ^  pi-zeciw rządom tureckim się bunto
myśli taką zgodność mocarstw, iaka się 
we wszystkich dotychczasowych Lrokach 
ambasadorów w Konstantynopolu obja­
wiła a po części nawet skutkiem uwień­
czona została. Oduośne rokowania wpra­
wdzie jeszcze się toczą, ale juz dziś da 
się stwierdzić, że inicjatyw a rządu ao 
stro-węgierskiego przyjętą została nad­
zwyczaj przychylnie w kołach dyploma­
c ji euiopejskiej.

Celem zamierzonej umowy jest dopro-

wali i chrześcijan wyrzynali. Dzisiaj od 
14 lat pokój panuje i porządek w Bo- 
śifti i Hercegowinie i kraje te zakwitły, 
a Perta może być zadowoloną, ze nie 
potrzebuje znowu się kłopotać niem i“.

Następnie zaś wykazuje Pester Lloyd, 
że „pod względem wojskowo-politycznym 
okupacya Bośnii i Hercogowiny i częścio­
wa okupacya nad rzeką Limem p ?aje 
Austro-Węgrom: 1) możność całkiem po- 
kojnego przypatrywania się zajściom w

wadzenie do tego, aby we wszystaich Turcyi, i s p e c j a l n e  z a r z ą d z e n i a  
sprawach, dotyczących państwa tureckie-J czynić potrzebowalibyśmy dopiero w ra­
go, żadne mocarstwo ani żadna g rupajz ie , gdyby zajścia te Albanię i Starą 
mocarstw nie podjęła samodzielnie i bez Serbię (turecką) ogarnęły; a 2) teraz 
porozumienia się z resztą mocarstw byłoby nam daleko łatwiej postarać się 
/adnego kroku, owszem kwestya inter- o zapewnienie pokoju na naszych grani- 
wencyi i jej sposób ma zależeć od zgo cach, gdyby się sytuacja Turcyi na do- 
dnego porozumienia się wszystkich mo- br<* zachmurzyła. Naturalnie, mamy tu

cyi, to też P. L loyd  czuje się zobowią­
zanym zaraz dodać: „Porta nie może 
przecie z niedowierzaniem poglądać na 
akcyę zainicjow aną przez gapinet wie­
deński. W Konstantynopolu wiedzą bar­
dzo dobrze, że nasza polityka trzyma 
się systemu, jaki nakreślił lord Salisbn- 
ry, t. j .  nietykalność i niepodległość 
państwa OttomańsLiego i dlatego nadal 
zaniechają taktyki przewlekania, która 
się tak fatalnie odbiła na wewnętrznem 
położeniu w Turcyi.*

carstvi. Wysłanie okrętow wojennych Ua 
wodj wschodnie, które w ostatnich 
dniach zarządziło k.lka roocarsK, nie 
polega fia wspommanem porozumieniu; 
aażde mocarstwo powzięło z właonej de- 
cjz.y: te zarządzenia dla - ewentualnej
oi hrony własnych poddanych i własnych 
interesów. Także rząd austro-węgierski 
m usiał uczuć potrzebę takiego zarządze­
nia, i już w najbliższych dniach na wo- 
iłafifc wschudnich stanie .eskadra, z czte­
rech okrętów wojennych złożona obok 
iunych eskadr. Urządzono tak, iż żadna

na myśli tylko bezpośrednią ochronę na 
szej granicy, a nie d a l s z e  z a d a n i a ,  
do którychby Austro-Węgry spowodowa­
ne być mogły. Nio mamy powodu n a 
r a z i e  rozwodzić się szerzej nad tą 
sprawą, i obyśmy jeszcze długo nad nią 
rozwodzić się nie potrzebowali 1 Ale speł­
nienie tego życzenia me od nas zale­
ży. tylko od mądrych postanowień su ł­
tana. “

Wywód ten tak wygląda, jak gdyby 
się Austro-W ęgry już teraz musiały o- 
swajar z myślą dalszych zaborów w Tur-

Oświać ozenie
hr. Kazimierza Badeniego

W iedeń d. 15. listopada.
Na w czcrajszem  posiedzeniu korni- 

syi budżetow ej przy  dyskusyi nad e ta ­
tem  m in is te rs tw a  spraw  w ew nętrznych 
p rezyden t m in istrów  a zarazem  m in i­
s te r spraw  w ew nętrznych hr. B a d  e n  i 
odpow iadał na  w szn k ie  uw agi, życze­
n ia  i zapytan ia, jak ie  w ciągu ro zp ra ­
w y w kom isy i poozyniono. W  s tre ­
szczeniu telegrahoznem  oświadczenie 
to h r. Badeniego podałem ju ż , — że 
jednak  je s t ono w swoich punLtaoh 
nader ciekaw e i dotyozy Galieyi -  u- 
ważam  za potrzebne obszerniej |e je - 
SLOze powtórzyć. O dpowiedź tę  hr. Ba­
deniego podzielió m ożna na dw ie g ra ­
py, na jedną więoej politycznej n a tu ry  
i na  drugą więcej rzeozowej, cey«to ad­
m inistracy jnej.

Co do pierw szej kategoryi, to zg a ­
dza się m ówca zupełnie ze zdaniem  
dr. Herolda, iż adm inistracya pow inna 
wpły wać na  ludność ożyw iające, do te ­
go jed n ak  po trzeba współudziału tych, 
którym i się rządzi. W ładze polityczne 
odw racano n ieraz od 1 ih właściwego 
zadania i często by ły  zniewolone za j­
mować się spraw am i albo Lakierni, k tó­
re m ałą m iały w artośó dla ludności, 
albo k tórych  rezu lta ty  byw ały jed y n ie  
negatyw ne. W ładze polityozne są dziś 
z konieoznośoi powołane do daw ania 
m ieyatyw y, — nie mogą się ogran i­
czać na s&mem zała tw ian iu  kaw ałzow , 
leoz m nszą śledzić, czego w ym aga do­
bro ludnońoi i co je  zw iększyć może. 
Do tego potrzeba jed n ak  dostateczne-1 
go czasu i wolnej głowy Jeżeli je s t 
z jednej strony  ob lw iątkiem  władz w 
tym  w łaśnie k ierunku działać, to j j s t  
też obowiązkiem ludności w ładzom  to 
ich zadanie ułatw iać. Z naciskiem  w y­
raził dalej mowoa nadzieję, iż ów a n ­
t a g o n i z m  m i ę d z y  w ł a d z a m i  
p a ó s t w o w e m i  a a u t o n o m i c z n e -  
m i, o ja k  m wspomniał dr. Herold, po­
jaw ia się chyba tylko w yjątkow o. Mó­
wca sam w poprzedniej swojej dzia 
łalnośoi wielce dbał m ety lko  o to, aby 
n ie  dopuszozaó do podobnego an tag o ­
nizm u, ale zarazem  o w ytw orzenie jak 
najbardziej przyjacielskich sto sunkó- 
m iędzy paóstw ow em i a autonom iczne 
mi władzami. Między nim i może po 
w stać ryw aiizacya jedynie pod tym  
względem, kto lepiej spełn i zadanie, 
jak ie  mu w u d n a ie  przypadło

U siłow ania te  m o „cy  zawsze gali- 
oyjskie autonom iczne w ładze ooeniały 
należycie, a daiy  tem u w yraz k ilka­
k ro tn y  w chwili, gdy  mówca opuszczał 
swoje stanowisko. Mówca je s t przeko­
nany, że i pod względem  adm in istra­
cyjnym  dałoby się wiele uprościć. Gdy- 

( ł y  się ndało p a ń s t w o w e  w ł a d z e  
a d m i n i s t r a c y j n e  z j e d n o c z y ć

pod pew nym , w zględam i z a n t e n o -  
m i o z n e m i ,  toby to  przyniosło wiele 
pożytku i  korzyści (oklaski), a to n ie- 
tylko co do samego zarządu, ale taki* 
mmteryalnycih, boby tak ie  urządzenie 
m usiało doprowadzić do znacznego zn i­
żenia kosztów, a tem  samem ciężarów 
lndności. M ówca też  ma zam iar przy 
sprzyjających okol cznościaeh odpow ie­
dnie w nioski w odpow iedniem  miejscu 
przedłożyć. T rudności są w ielkie już  
z tego  powodu, trze be. się liczyć 
z różnorodnym i stosunsam i krajów  ko 
ronnych.

Przechodząc do k w e s t y i  j ę z y ­
k o w e j  c z e s k i e j ,  poruszonej przez 
d r Herolda, oświa ’ozj ł h r. Badeni, że 
jego jak  najbardziej stanowczem  zda­
niem, urzędnicy m uszą znać język  mie- 
sukańnów tego k ra ju , w którym  u rzę­
dują, Jeżeli czeski nam iestnik n ie  używa 
w czeskim sein. e tak  często języ k a  
ezesk.ego, nh b y  sooie tego niek tórzy  
posłowie życzyli, bo nie dzieje się to 
z odrazy do tego języka, leoz raczej 
w tem  poczuciu, że nie m ógłby spro­
stać wysokim w ym aganiom , staw ianym  
co do ego języka właśnie przez tych  
samych posłow.

Co się tyczy c z a s u  z w o ł y w a  
n  i a s e j m ó w, to n ir może p rezydent 
m inistrów  stanow czo się w tej spraw ie 
oświadczyć. Gdyby R ada państw a ry ­
chle] nkonczyła prace, rychlejby też 
można było zwoływać sejm y i w ięcejby 
m iały ozasn do obrad

Dalej om aw iał h r. Badeni powody 
r o z w i ą z a n i a  w i e d e ń s k i e j  r a d y  
m i e j s k i e j .  W  oliwili gdy  rząd n a­
bierze przekonania — mówił on — że 
człowiek w y b ra ry  przez R adę na s ta ­
nowisko je j przew odnika i naczelnego 
zarządcę m iasta, sp rostać swemn wła- 
śoiwemu zadania n ie zdoła, m a on bez- 
sprzeozn » prawo R adę tę  rozwiązać. 
R ząd więc do tego rozw iązania nietyl- 
ko był upraw niony ale i obowiązany.

Co do z a s t o s o w y w a n i a  u s t a ­
w y  o z g r o m a d z e n i a c h  sąd ;i on, 
iż n ie je s t koniecznie potrzebnem , aby 
na każdem  zebraniu był obecny przed­
staw iciel rządu Mowoa je s t sam u rzę­
dnikiem  i m usi przyznać, że lepiej, 
aby nrzędnik wcale nie chodził na 
zgrom adzenie, niż żeby tam  m iał słu- 
ohać rzeczy, kfóryoh spokojnie słuchać 
nie powinien. Uczyniono nw agę, iż ko­
m isarze rządow i tn  i owdzie zb y t b ier­
nie się zach iw u ją  na zgrom adzeniach. 
Na to  mowoa odpowiada, że zb y t w y­
sokie ma przekonanie o poczucia obo­
w iązku u urzędnizów  austryark ioh , aby 
stracić pewność, iż podobne wypadki 
liczą się do najrzadszych. Mówca wie, 
że ausiryaoki urzędm a zawsze beztren- 
nie, uczjiw ie i sum iennie w ypełnia 
swoje obowiązki Jeżeli się nie wszę 
dzie i m e zaw sze jednakow o w ykony­
wa ustaw ę o stow arzyszeniach, to  trze 
ba m ieć w zgląd : na atmosferę, w k tó ­
rej się musi obraoaó komisarz rządowy. 
Jeżeli na zgrom adzeniach wymowa 
w zburzonym i falam i plyi-ie, jeżeli 
mówcy gw ałtow nie przem aw iają, to 
n ie  można się potem dziwić, iz w y­
słannik władzy surow ą in terp re tacyę 
ustaw y zastosowoje. Z drugie; strony 
‘ dnak rząd je s t świadom wzajemnośoi 

w tym  w zględzie praw i obowiązków.
Przeszedłszy do drugiej kategoryi 

uwag, odpowiedział h r Badeni na  w y ­
wody p. Rutow skiego o r e g n l a c y i  
r z e k  g a l i c y j s k i c h , ,  że je9t ró 
wnież tego zdania, iż w G alioyi na 
tem polu więcej czynić koniecznie n a ­
leży. Mówca też baczyć będzie, aby

w przyszły  budżet wstawiono większą 
kw otę na regulaeyę rzek galicyjskich
i aby  aprobata projektów  regulujących 
przypadała urzędnikom  należycie ob- 
znajom ionyui ze stosunkam i k ra jow y­
mi i w ażnością dotyczących rrek .

W kw esty i w y e h o d ź c t w a  za 
nw ażył hr. B aden i, że w ielką rolę tu 
odgryw a stopień ośw iaty  ludności skłon­
nej do em igraoyi. 8am a ta  okoliczność,
i i  w pewnym  kraju  całe grono ludzi 
zajęło się ochroną em igrantów  p~red 
w yzyskiem , w yw ołała żywszy ruoh e- 
m igracyjny. M inisterstwo spraw  zag ra­
nicznych udzieliło m inisterstw u spraw  
w ew nętrznych bardzo obszernych ra 
portów kon su larn y ch , z k tórych  się 
okazuje, że em igracyi do Brazylii dla 
panująoych tam  stosunków  nie należy 
na  żaden sposób popierać. Em igraoyi 
zresztą nie m ożna u regubw ać za po- 
mooą ustaw , leoz jedynie za pomocą 
życzliwego ujęcia je j w swe ręce.

W k w B s t y i  p r z y m u s o w y c h  
u b e z p  l e c z e ń  rząd nie zają] jeszcze 
żadnego stanowiska , to też mówca w 
tym  względzie stanowczej odpowiedzi 
dać nie może. W  końcu bieżącego m ie­
siąca rozpocznie swą czynnośó ankieta 
d la rozpatrzenia stanu  zakładów dla 
ubezpieczenia od wypadków, a w każ­
dym  razie trzeba będzie ooś uozynió, 
aby im ułatw ić rozwój.

Co do potrzeby w y d a w a n i a  o- 
g ó l n e g o  z b i o r u  ustaw  pańctwu- 
wych i Krajowych, hr. baden i zauw a­
żył, że w ydaw nictw o takie pociągnęło­
by za sobą olbrzym ie koszta, następnie 
zaś, że m im o tej trudności, rząd  sp ra ­
wę tę  rozważy, nie ryohlej jed n ak  bę­
dzie m ógł dać w tej m ierze stanow czą 
odpowiedź jak  po roku.

Pp. M enger i Morsey krytykow ali 
d z i a ł a l n o ś ć  k o m . s y i  d l a  a k c y j ­
n y c h  t o w a r z y s t w ,  otóż prezydent 
m inistrów  zap rze czy ł, jakoby się nosił 
z m yślą zniesienia tej k o m isy i, albo 
też przynajm niej ograniczenia jej atry- 
bncyi. Jeżeli komisya ta  postępowała 
w niektórych w ypadkaoh ostrzej, niż 
konieozna potrzeba wym agała, to była 
to tylko raakeya po daw niejszym  b ra­
ku ostrożności. Prawdopodobnie o trzy ­
m a kom isya w najbliższej przyszłości 
n iek tóre dyrektyw y, które jej pozwolą 
zachować konieczną ostrożność bez zb y ­
tniego u tru d n ian ia  pow staw ania spółek 
akcyjnych.

Rząd zajm ie się kw estyą w y w ł a ­
s z c z e n i a  d l a  c e  1 ó w  r e g  u 1 a c y  i 
r z e k .

Na zapytanie p Rutowskiego o s t a ń  
s p r a w y  M o r s k i e g o  O k a odrzekł 
hr. B adrn i, że z niedaw nej konferen- 
oyi z przedstawicielam i węgierskiego 
rządu wyniósł to przekonanie, iż w ę­
g iersk i rząd  będzie się s tara ł uw zglę­
dnić w możliwej m ienie żądania g a li­
cyjskie. W iele złego się też w tej sp ra ­
wie stało — dodał n rn is te r  — c z e g ) 
na karb  rządu kłaść nie można, a jeno  
na karb  właścicieli sąsiadujących z so­
bą nad Morskiem Okiem gruntów .

R ząd nie m a obowiązku zw rócenia 
Krakowow i i B iałe szkody rzekomo 
w ynikłej d la nich z powoda zam knię­
cia z a k ł a d ó w  k o n t u m a o y j n y o h  
i to z naoiskiem  rząd  utrzym uje Gdy- 
by się jednak okazało, że te  m iasta nie 
mogą osiągnąć odpowiedniego procentu 
od włożonych w swe zakłady kap ita­
łów, będzie staraniem  adm inistracyi 
państwowej, ochronić je  od rzeczywi­
stej szkody.

S p r a w a  s p o o z y n k u  n i e d z i e l ­
n e g o  należy przedew szystkiem  do wy

J
działu m in istra  handlu ale i mowoa je  
z oka nie spuści.

Całe to oświadczenie p. prezydenta 
m inistrów  przyjęła kom isya budżetow a 
bardzo życzliwie.

W iec w  Zbum iii
Z< Z b a r a ż a  piszą nam :
Nasza okolica zapadły kąt, zapadły 

kresowy kąt i zapomniany. Wśród ludno­
ści wiejskiej bieda, prawie nędza, w je ­
sieni przednówek, to też gorączka emi­
gracyjna coraz bardziej wzrasta, lud b ie­
dny traci głowę, cierpliwość, chwieje się 
nawet w chrześcijańskiej ufności. Dużo 
byłoby opowiadać, lepiej atoli przystąpić 
do rzeczy. KiJku ludzi dobrej woli, a mię­
dzy tymi 0 0 .  B °rnard jn i postanowili u- 
rządzić d. 3. grudnia poufny zjazd celem 
naradzenia sie nad tem, cc czynić wy­
pada, aby przyjść ludowi z pomocą. M 
sprawie tej wydaną też została odezwa, 
następującej tre śc i:

.Naród nasa trójjedyny dożył w tym ro­
ku stuletniej rocznicy ostatniego podziału 
Ojczyzny, —a miesiąc listopad budzi wspo­
mnienia wielkich o'.nr bohaterskich walk i 
bolesnego zawodu.

„Zawodu cięższego, za woda bez nadziei 
doznał jednak wrog, daremnie szarpał się 
lat sto, — próżno tyranów staiych naślado­
wał, — o rady, o środki pyta się piekieł — 
dar.mnie, na hańbę swoją wytoczył morze 
krwi i morze łez, — duclia narodu nie 
zniszczył, nie zabił, — nie zniszczy, nie 
zabije.

„ Niezdobytą warownią w sercu naro- 
! du — wiara jego święta, — siła narodu, 
żywotno ć jego urąga wszystkim torturom, 
Daró i w męczeństwie zolbrzymiał, — naro­
dowe skarby nasze tak ogromne, że cie­
mięzca sto lat je niszczy i rabuje, a skar­
bów więcej i więcej przybywa — na zdu­
mienie świata, na przekor wrogim zamia­
rom, na pociechę a chlubę dzieciom Korony, 
Rosi i Litwy.

„Zginąć możemy tylko nikczemnem sa­
mobójstwem. Naród iwą warownię opatrzyć 
a wzmocnić, — poczuć się w sile jedności, 
— choć pobieżnie rozglądnąć się po skarb­
cu narodowym, oto — co miał na myśli 
komitet Zbaraski, gdy, korzystając ze swo­
bód tej dzielnicy przyznanych, postanowił 
niząizić narodowy wiec.

„LNia 3. grndoia t. r. o god«:nie 10. 
w kościele 00. Bernardynów nabożeństwo 
żałobne z kazaniem, wzywamy i zaprasza­
my wszystkich. Po nabożeństwie z.-az w 
klasztorze Zbaraskim wiecu początek, — 
imiennie zapraszamy około 200 osób, mię­
dzy temi 50 włościan. Wiecowanie według 
ułożonego perządku zakończy wspólna skro­
mna biesiada. Dobrowolne składki pokryją 
niewątpliwie ściśle obliczone koszta, nad­
wyżką zebranych datków rozporządzą ucze­
stnicy wiecu.

„Cel doniosły, uchwała wiecowników — 
daj Boże — może stać się zawiązkiem wiel­
kiego dzieła.

„Potrzebne datki przyjmuje skarbnik 
wiecu W. 0. Lotus Olszewski w Zbarażu.

Za komitet 
Ignacy Sochanilc w. r.

przewodniczący.
Ks. Konstanty Rzeczkowski w r. 

sekretarz.
Nie chcemy wątpić, że udział w tym 

wiecu będzie liczny, że wszyscy zapro­
szeni zjawią się na nim i że sprawa ludu 
zajm ą się serdecznie i szczerze, a obra­
dy szan. wiecowników niewątpliwie do­
niosły pożytek odniosą.

T A K  IIY Ł O .
Powieść

H Suderm&nna.
CZĘŚU DRUGA

(OUg dalszy.)
Zastanowiło go to. Jakżeż się wszyst­

ko obróciło przeciw niemu od owego 
rauka na w yspie! Gzy nie broniła ona 
stanowiska, jakie on sam pierwei był 
zajął, podczas gdy on teraz dał się por­
wać uczuciu świadomości winy, jak ona 
to zwykle czyniła V Przed niewielu mi­
nutami jeszcze, niczego się tak  nie oba­
wiał, j a t  jej narzekania, a teraz sam ją 
ku temu popychał.

— Masz słuszność, Licyo — odpo­
wiedział wreszcie — musimy zachować 
spokój i nie obrzucać się wyrzutami, b ' 6 
ńawnych grzechów nie można ,już od­
mienić. Ale niech nas licho porwie, je­
żeli zapomniemy, w jakim celu zawarliś­
my ten u o w y  rodzaj wspólnictwa.

— Na miłość bossą, jakżeż mogli­
byśmy zapomnieć o tem ? — zawołała, 
zakrywając twarz rękami.

Odetchnął uspokojony. Teraz, kiedy 
wzajemną swą dążność ku naprawić złe­
go, na nowo uroczyście zaakcentowali, 
me potrzebował już'm ieć się na ostro­
żności, mógł bez obawy poddać, śle uro­
kowi tego niebezpiecznego tete d te,te.

Bo, istotnie, nie było to bez uroku. 
Myśli, które go z dnia na dzień więcej 
dręczjły , do których odnosił każde wy­
darzenie, każde spotkanie, każde wspc 
m rienie, nie mogąc nigdy ulżyć uciśnio­
nemu sercu zwierzeniem, tu znajdowały 
chętne ucho, odbijały zgodnym akordem,

Z tej wielkiej, marzącej pary oczu, 
patrzyła na niego jego własna wina, na 
tych miękkich ustach nie błąkało się ża­
dne iwarde słowo sędziego, a gdy sze- 
peząc mówiły o występku, czyniły to z 
łagodnem oskarżeniem samych siebie, co 
dla niego miało znaczenie przebaczenia.

To było błogie. Tak, to było błogie.
Z lekkiem westchnieniem oparł się 

o poręcz krzesła. Zamyślał najzupełniej 
poddać się temu błogiemu nastrojowi i 
poprosił o pozwolenie zapalenia cygara.

— Ty wiesz, że tobie \ szystko wol­
no — odparła i podniosła się, ażeby mu 
przynieść zapałki i pop”dnicę.

— Nie zechcesz mnie przocież obsłu­
giwać 1 — zawołał, zrywając się,

— Zostaw — odpow edziała ze swym 
melancholijnym uśmiechem. Sprawia mi 
to przyjemność a... nie dzieje się to po 
raz pierwszy.

Patrzył na nią w milczeniu gdy z 
takim wdziękiem krzątała się koło nie­
go, tuk  wiele powabów miała ta postać, 
której cała istota mówiła o dogorywają­
cym ogniu i ciężko uzyskanym spokoju. 
Nic wprawdzie nie przypominało w niej 
Magdaleny, tylko smutne, zamglone źre­
nice umiały śpiewać pieśń o słodkim 
grzechu i gorzkich wyrzutach.

Wróciła na swoje miejsce i marząc 
patrzyła w ogród. Zachodzące słońce wy­
słało całe morze purpurowego światła do 
pokoju, malując oiemne złote arabeski 
na ścianach.

— Jesteś teraz często sam ą? — za­
pytał Gustaw, chcąc przerwać zbyt dłu­
gie milczenie.

— Prawie zawsze ! — odparła.
— Czemże się zajmujesz przez całj 

dzień
Ruszyła ramionami.
— Masz także zajęcie przy gospo­

darstw ie?
— Tak — wydęła usta ze znudze­

niem... Zajmuję się i tem !
— A.., a, wizyty już ustały? 
Zarumieniła się silnie.
— Jakie wizyty?
— No... wiesz przecież... młodych 

panów ....
Uśmiechała się, mocno zawstydzona.
— Dlaczego przypominasz mi o tem? 

— b ł a g a ł a .  Zimno mi się robi, gdy po­
myślę, gdzie to ja, niedawno jeszcze 
szukałam rozrywki... O, Gustawie, jak 
wielką, jak czystą wydaję się sobie, od 
kąd znowu przebywamy razem i

Pragnąłbym  to samo powiedzieć o 
sobie — pomyślał, przypominając sib ie  
wszystkie swe kłopoty, ale ca -ł się 
dumnym, że uznaje go swym dobrym 
duchem.

— Czepiam się ciebie — ciągnęła 
dalej Felicya — wszystkimi dobrymi in ­
stynktami mojej istoty, ponieważ w em , 
że ty jesteś tym, od którego spodziewać

się mogę pomocy... A gdy walczę z mo- 
jemi udręczeniami...

Teraz przecie zaczyna być tragiczną, 
pomyślał, ale ta tragiczność nie wydała 
mu się tak fatalną, jak przedtem. Lubo 
forma ayrazów nie znalazła jeszcze u nie­
go echa, nastrój, z którego wypływały, 
rozumiał aż nadto dobrze.

— i  sdy złe duchy mi.ie opadają — 
ciągnęła Felicya daltj —  mówię sobie 
wtedy tylko to jedno : On je s t tu, on 
cię nie opuści... i znowu rozjaśnia się 
w maj duszy i zn&chodzę ukojenie- 

W estchnęła. Obie pięści wbiwszy w 
puduszki, siedziała patrząc na  mego, z 
odchyioneml ustami, spragniona ratunku 
i pomocy.

-  Co prawda — uśmiechnęła się bo­
leśnie — nie wiele num  ja  z ciebie... 
Gdym cię potrzebowała, nie było cię... 
O, Gustawie, jak okrutnym jesteś dla 
iin ie ... Nie, nie, nie chcę cię obrażać!... 
Ty jesteś dobrym, dobrym jak anioł. Ty 
mi i to przebaczyłeś, że znowu wtar­
gnęłam do H&lewitzu ! Bo przebaczyłeś 
mi przecie, nie prawdaż?... I  to także, 
że odważyłam się wydać nas na łup 
nienawiści Hanny . Ale dlaczegóż ucie­
kasz odemnie ?... Dlaczego nie pozwolisz 
wezwać siebie, gdy noc zstąpi na mnie, 
gdy widmo zabitego...

On w strząsł się. Pełen grozy obraz, 
który stary Brenckenberg niedawno mn 
odmalował, stanął znowu przed jego o- 
czyma.

— A więc ciebie ono tskże nawie­
dza? — mruknął, zaciskając zęby.

— O, nie pytaj... J a  muszę milczeć... 
Tak lepiej bęazie, dla ciebie i dla mnie... 
Bo i jakżeż wytrzymałbyś być zdała ode­
mnie, gdybyś wiedział...

— J a  chcę o tem wiedzieć !
— Inoym  razem I — błagała, (idy 

zajdzie potrzeba. Dziś czuję się cak we­
sołą i swobodną, bo jestem  tak zabez­
pieczoną w twojem pobliżu... Pozwól mi 
używać tej godzinki!... Spojrzyj tylko, 
|ak słońce tam rozpływa się w czerwo­
nych c’ marach... Czyż nie wygląda to 
tak, jak gdyby wylewało krwawe łzy z 
nami i nad nam i?

— Hm — mruknął tylko, gdyż zwrot 
ten wydał mu się za poetyczny.

— O, dlaczego musieliśmy się spotkać 
w życiu 1 — szepnęła zwracając twarz 
kn zapadającemu słońcu, które oblało 
ją różową strugą.

Westchnęła, ale westchnienie to roz­
płynęło się w uśmiechu.

— Jeżeli już n-reszcie  mówimy o 
*em — odpowiedział, widząc jak nie­
bezpieczny kierunek przybrała ra rozmo­
wa, ale nie zdolny skierować ją  na inne 
tory, to w samem spotkaniu me leżała 
prnyczyna . Latam i całeml żylismj upo- 
kojnie obok siebie... Tylko naszą krew 
i nasze pragnienia powinniśmy byli 
trzymać na wodzy... W tem leżała przy- 
czjna... Zbyt często mogliśmy się kryć 
po samotnych kątach, i zbyt często błą­
kać po ciemnych ulicach parku. Wtem 
leżała, w tem jedynie leżała przyczyna.

Nawpół leżąo w poduszkich oparła 
główkę na obu dłoniach.

— Jak też pierwsza myśl o tem mo­
gła w nas powstać? — zapytała w za­
myśleniu.

Ruszył ramionami:
— Czyż możemy dziś jeszcze wie­

dzieć o tem ? Wkrada się to w ciało jak 
Każda inua trucizna.

FćTigya patrzyła na niego z uśmie­
chem. Ale naraz wśród śmiechu, wybu­
chła karczowem łkaniem. Przycisnęła 
głowę do poręczy, wyciągnęła się na so­
fie i jakby w febrze rzucała się po po- 
duszkaih. Jeden jej pantofel rozwiązał 
się i spadł na ziemię.

Przerażony w najwyższym stopniu, 
zerwał się Gustaw i przyskoczył do niej.

— Dlaczego ?.« Dlaczego? — szlo­
chała. — Dlaczego tak się stać musia­
ło ?... A teraz jestem  nieszczęśliwą i ni­
kczemną... i ty jesteś nieszczęśliwy... i 
inni także... O, mój Boże, zlituj się i

— Felioyo, miajże rozum — zawo­
łał, ukrywając swój przestrach pod 
szorstkością.

— T » k .. taa I... Powiedz... co., mam 
robić!... J a  wszystko przecież uczynię, 
co rozkażesz!

— Uspokwć się musisz!... Gdyby kto 
aadszedł! — Wzrok jego pobiegł do 
drzwi.

— Ja... zaraz... natychm iast.. O, J e ­
zu, Jezu !

— Fe licyo!
(0. d. n.)
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K Ł tO JN IK A .
Luótc dnia 16. listopada,

Z pow oda sprostow aniu  dr. Auro
lu Lew akowskiego otrzymujemy następu­
jący pismo:

Uprzejmie upraszam o umieszczenie na­
stępującego oświadczenia:

Pooi:wał p. dr. Karol Lewakowski w 
nrze 217 Gazety Narodoicej zaprzeo2j ł ,  
jab Ł»y użył słów, przytoczonych przez p. 
Teofila Werunowicza w jednem z artykułów
0 .ruchu ludowym w Galicyi*, przeto o- 
świadczom publicznie, iż wspomniane za­
przeczeń e pana dr. Karola Lewakow- 
s kiego mija się z prawdą, i że p. dr. Le­
wakowski w rozmowie ze mną wypowiedział 
słowa w artykule p. Merunowicza przytoczo­
ne. Nt.dto, gdym go zapytał, poco do Ame­
ryki jedzie, odpowiedział: .Po to samo“ .

Z wyrazem prawdziwego poważania 
Franciszek Zim a.

W roczn ice pew stania listopadowego 
urządza komitet zajmujący się obchodami 
uarodowemi, w dniu 28 b. m. nabożeństwo 
żałobne w kościele archikatedraluym a wie­
czorem uroczysty wieczór w sali Sokoła. 
Bliższe azssegóły podamy.

P o sied zen ie  kcmit tu, który się zajmo­
wał obchodem aetuej rocznicy rozbioru Oj­
czyzny uaszej, odbyło się wczoraj wieczo­
rem. Czysty dochód z urządzeuego w sali 
ratuszowej wieczorku i ze składek w kościele 
katedralnym wynosił 351 zł. 51 ct. a roz­
dzielone go następująco: dla gimnazyum w 
Białej 60 zł., dla gimnazyum w Cieszynie 
50 zł., dla dom u ubogich w Czeruiowcach 
•0  zł., dla tow. weteranów z r. 1863 75 zł. 
Resztę pozostawiono w kasie jako fuudasz 
rezerwowy.

B oczn ica  rzezi krożafhkiej. W dru­
gą rocznicę okrutnej rzezi w Krożach na 
Litwie, dokonanej przez Moskali na bez­
bronnym ludzie wiejskim, urządza tutejsza 
polska młodzież robotnicza uroczyste żało­
bne nabożeństwo za spokój dusz niewinnie 
wymordowanych w obronie wiary mężczyzn, 
uiewiast i dzieci. Nabożeństwo odbędzie się 
w kościele 0 0 . Bernardynów we środę 20 
bm. o g. 10 rano. W nabożeństwie wezmą 
udział tutejsze cechy, stowarzyszenia .Gwiaz­
da1' i „Skała“ ze sztandarami, oraz towarz. 
polskiej młodzieży rękodzielniczej im. -Tana 
Kilińskiego. Podczas nabożeństwa wykona 
chór .Gwiazdy* pod kierownictwem pref. 
Urbanka pieśui łałobue.

N ab o żeń stw o  u ro c zy s te  z kazaniem 
ku czci św. Salomei, patronki towarzystwa 
pań, zajmujących się odwiedzaniem i wspo­
maganiem ubogich, odbędzie się w ponie­
działek 18. bm. o godz. 9 rano w kościele 
arehikatedralnym. Zarząd towarzystwa upra­
sza o jak najliozniejszy udział pobożnych 
W tej pięknej uioozystoóoi.

M lii lo k a to ro w ie . Wczoraj rano ucie­
kli z zajmowanego mieszkania, kowal Jan 
Zaberski zę swą żoną Apolouią i na poże­
gnanie okradli jeszcze swego gospodarza Jó­
zefa Stillera.

W ielką a w a n tu rę  wywołał wczoraj na 
ul. 2ółkiewskiej zarobmk Józef Lasota, do­
konując napadu ua piekarza Józefa Fiałkow­
skiego. Sprowadzouy do biura iuapekcyi po- 
lioyjasj, zachowywał się w taki sposób, iż 
komisarz zamknął go w drodze dyscyplinar­
nej na 7 dui aresztu. J a t  się późuiej oka­
zało, Lasota poszukiwany był przez policję 
aa kradzież.

Z arząd  sz p ita la  powszechnego oddał 
wczoraj Michała Skrzepu policyi do ukara­
nia za bicie chorych w szpitalu.

K rad zieże . P. Józefowi Gabryelowi, 
zamieszkałemu przy ul. Kopernika 1. 1. 
skradziono wczoraj z mieszkania zegarek i 
łyżkę srebrną. Kradzież popełuiło dwoje 
dzieci, chodzących po żebrach. — Dr. Adol­
fowi Goldbergowi, zamieszkałemu przy nl. 
Zygmnntowskiej 1. 11, skradziouo z mie­
szkania 26 losów serbskioh, 1 los turecki
1 wszystkie świadectwa i dyplomy odbytych 
studyów. Losy wszystkie zaopatrzone są 
itampiglią dr. Goldberga. — Dozorca domn 
przy ul. Kościuszki 1. 5, nazwiskiem Szy­
mon Szaroleski, okradł swą chleboda­
wczy uię.

Ś m ia ła  k ra d z ie ż . W nocy z 13 na 
14 bm. zrabowano sądową kasę depotytową 
w Ślemieniu, przyczem sprawcy zabrali 
opróoz not stuguldenowych jeden banknot 
na 1000 zł. Zdaje się, że izynu tego doko­
nała ta sama szajka, która dopuściła s’ę 
niedawuo wielkiej kradziiży w Wadowicach. 
Za sprawcami zarządzono poszukiwanie.

Z m ia s ta  otrzymujemy następujące za­
żalenie: D. 15 bm. o godz 8 1/* rano prze­
maszerowało trzy oddziały 30 pp. — każdy 
pod wodzą kadeta — chodnikiem ul. Leona 
Sapiehy i Barskiej, zmuszając tem przecho­
dniów do kroczenia wyżej kostek w błocie.

Cholera. Wedle urzędowych raportów 
z dniem dzisiejszym pozostało w leczeniu z 
dni poprzeduioh osób 5, zachorowały osoby 
3, umarły 2 osoby, pozostaje w leuzenin i  
osób.

P o lo w an ie . Z Łańcuta piszą: W dniach 
6 , 7., 8. i 11. bm. odbyło się polowanie 
na mniejszą zwierzynę w dobrach ordynacyi 
łańcuckiej lir. Romana Potockiego. Polowa­
no każdego dnia przez przeciąg trzech tylko 
godzin przy bardzo niesprzyjającej pogo­
dzie. Zabito w 8 strzelb 1120 bażantów i 
700 zajęcy.

W yeiiod icy  g a licy jscy . Przed sądem 
wiedeńskim stanęło onegdaj — jak dono­
siliśmy — 38 młodych chłopaków z Gali- 
oyi, oskarżonych o zamiar emigracyi przed 
dopełnieniem służby wojskowej. Przytrzyma­
no ich na dworcu na kolei północnej, gdyż 
w rękach trzymali czerwone kartki, po któ 
rjch  ajenci emigracyjni mieli ich poznaó. 
Przyznali się oni, iż mieli zamiar udania 
się do Ameryki, w wioBkach rodzinnych bo­
wiem nie mcfli znaleśó utrzymania, zara­
biając dzienni* 15 do 20 ct. Nąjwiększy 
lal wyrażali oni z tego powodu, iż starsi, 
którzy wraz z nimi w podróż za Ocean się 
pmżeili, pojechali a oni mnsieli w areszcie 
wiedeńskim pozostań. Jeden z oskarżonych 
opowiedział, że przed kilku tygodniami oże­
nił się i z żoną młodą jechał szukać chle- 
ba w Ameryce, — jego przytrzymano, żona 
zaś żałując koszta ponitsiouego na zakupno 
karty okrętowej, sama pojechała. Sąd ska­
la ł ich na areszt od tygsdaia do 3 tygodni.

K o n g ies  d ru k a rk i austilackieK od 
był uię w Wiedniu w duiaoh 10. i 11. b 
m. Uchwalono: jednolitą taryfę, skrócenie 
czasu pracy na 9 godzin i podwyższenie 
płacy o 10%.

W W iednia odbyło się dnia 15. b.m. 
na cmeutarzu odsłonięcie pomnika Adolfa 
Fischhofa, który walczył w r. 1848. Był 
ou przyjacielem Smolki w pierwszym parla­
mencie austryackim i szczerym przyjacie­
lem Polaków. Na uroczystość odsłonięcia 
przybyła bardzo liczna publiczność, repre 
zentanci wszystkich woluomysluyeh stowa­
rzyszeń i legjonów z r. 1848 i wielu po­
słów. Wygłoszono wiele mów. Najgorętsze 
byłe przemówienie Kronawetteia, który 
Fischhofa wielbił jako piouiera wolności, 
wiernego swoim zasadom do końca życia. 
Na pomniku złożono liczne wieńce.

Ze S p o rtu . Słynny „Tokio", zwycięzca 
austryackiego derby został pouownie pobity 
w Auglii, a to na wyścigach londyńskich. 
„Tokio" przyszedł do mety dopiero dwu­
nasty.

L ieb k n ec lit socyalistyczuy poseł do 
parlamentu niemieckiego zasądzony został 
przez sąd wrocławski za obrazę majestatu 
popełnioną w przemówionin powitalnem przy 
otwarciu kongresu sooyalistów na 4 miesią­
ce więzienia. Wyrok ten nie pozbawia je­
dnak Liebknechta mandatu poselskiego.

S ied m n ssto le tn l rozbójnik. Z Gra- 
cu donoszą 11. bm. Kadencya sądów przy- 
sięgłych w tym miesiąca rozpoczętą została 
rozprawą o rozbójnicze morderstwo. Oska­
rżonym był 17-letui chłopak Antoni Weiss 
z Purkla, który podczas kąpieli udusił swe­
go towarzysza Piotra Hofera w tym celu, 
sżeby zabrać jego pieniądze (3 zł.), kape­
lusz i ubranie. Na podstawie jednogłośnego 
werdyktu sędziów przysięgłych, zasądzono 
go na 15 lat eiężkiego więzienia.

K atastrofa kolejow a. Pociąg cięża­
rowy, który w nocy ua 12. bm. odszedł z 
Rjeki o godz. 12. min. 15 popółuooy, wy­
koleił się między Buccari a Meją. W per- 
sonalu kolejowym powstała niesłyohaoa pa­
nika, noc bowiem była bardzo ciemna, a 
wszystkie lampy w pociągu zgasły. Dwsj 
zwrotuiczowie zostali niebczpieczuie zranie­
ni : kilka wagonów jest roztrzaskauych. Sta- 
cya Rjeka wysłała natychmiast pomoc na 
miejsce uieszczęścia. Dwóch zranionych zwro­
tniczych, o których wyzdrowrniu powątpie­
wają, przewieziono do szpitala w Rjece.

P u łk ow n ik  Fukuslm i, słynuy japoń­
ski jeździec dystansowy, przygotowuje się do 
nowej wycieczki. Fukusimi zamierza wyru­
szyć konno z Kalkuty i przez Indye, Afga­
nistan, Persyę i Małą Azyę dotrzeć do A- 
fryki północnej. Stąd zamierza udać się do 
Berliua, następnie zaś powróci via Ameryka 
do swej Ojczyzny. Zapalony sportamin od 
połowy września przebywa w położouej nie­
daleko Yokohamy miejscowości kąpielowej 
Haksne, w celu wzmocnienia sił, potrzeb­
nych do odbycia podobnie forsownej po­
dróży.

Napad na klasztor. Dzienniki wę­
gierskie donoszą, że przed kilku dniami 
dwóch zamaskowanych rabusiów napadło 
ua klasztor OO. Kapucynów w Besuj*. 
Przeora rabnsie związali i zagrozili mu 
śmiercią, jeśli uie wyda im kluezów od ka­
sy klasztornej. Przeor dał im klucze i r a ­
busie zabrawszy z kaBy 200 zł. tj. całą go­
tówkę, która się w niej znajdowała, umkuęli. 
2andt>rmerya jest już na tropie rabusiów.

S am obójstw o  n a  ro w e rze  Z Paryża 
donoszą: W" Lacourtensourt <t 10 hm. pe­
wien cyklista popełnił samobójstwo w ory- 
giualny sposób. Dosiadłszy swej maszyny, 
puścił się całym pędem naprzeciw nadbie­
gając! go pociąga kolejowego. Po chwili cy­
klista i miazyua zmienili się w bezkształtną, 
krwawą musę.

W ysadzenie k o śc io ła  po lsk iego  
d y n a m ite m . Czytamy w filadelfijskim 
P atryocie; .Kościół katolicki polski św. 
Kazimierza w St. Louis został w śrslę wie­
czorem duia 10. października dynamitem w 
powietrze wysadzony. Szczęściem uikt nie 
został raniony. Zbrodniarzy dotychczas nie 
schwytano. Dynamit został w kilkn miej­
scach podłożony, gdyż zauważono cztery 
wybnehy, z których każdy jedną ścianę 
rozwalił. Później znaleziono cztery próżne 
puszki, w których widocznie mieścił się dy­
ny mit. Odkryto takie, iż wszystkie kurki 
d zowe były odkręcone. Zbrodnię popełuiono 
p lozas nieobecności proboszcza ks. Guliń­
skiego*.

Z M idrytu donoszą: W Maladze are­
sztowano 8 nauczycieli z sąsiedniego mia­
steczka Yi-ler, ponieważ po ulicach wyciąga­
li rękę po jałmużnę. Naiu-zycieli ci, ponie­
waż nie otrzymali już od dłuższego czasu 
swych płac, zamkuęli szkoły, a uie mając 
z czego żyć, włóczyli się po całej prowiu- 
cyi, żebrząc na chleb codzienny Gnbernator 
Malagi przyrzekł im, że naleźytości ich zo- 
Btaną o i>e możua najprędzej wypłacoue, 
równocześuie jednak im zagroził, że w ra­
zie schwytania ich ponownie na żebrauinie, 
oddani zostaną do domu nbogieb. Przyjemna 
to rzecz być w Hiszpanii nauczycielem.

Z w łik i w skrzyni. W Brukseli ua 
komorze, podezas licytacyi nieodebranych 
przesyłek wartościowych, znaleziono w skrzy­
ni zwłoki młodej kobiety i 12-letnisgo 
chłopca. Władze rozwinęły msrgiczue śle­
dztwo celem wykrycia osoby, która skrzyuię 
wysłała.

G o sp o d ark a  m osk iew ska. Z Zamo­
ścia piszą do Przeglądu Wszechpolskiego: 
Do jakiej bezczeluości i cynizmu dochodzi u 
nas postępowauie urzędników Rosjan, świad­
czą następujące fik t a : Pomocnik naczelnika 
powiatu, Łazów, przybywszy do Zamościa 
przed dwoma laty, zaczął systematycznie 
przywłaszczać sobie rozmaite sumy publi­
czno, jak fnndusze przytułku dla starców i 
kalek, szpitalne i t. p. Gdy mu to jn i nie 
wystarczało, chwycił się następującego spo­
sobu : rcztszał, aby każdy włościanin zao­
patrzył się w blachę z napisem, świadczą­
cym o ubezpieczeniu od ognia. Blachy takie 
można było nabywać tylko a p. Łozowa, po 
oenie 20 kop. za eztukę. Ponieważ w po­
wiecie jest około 50.000 gospodarzy, przeto 
poliojaat Inansiota mógł w ten sposób wy- 
oiągnąć z kieszeni ebłopów do 10.000 re. 
Zanim jednak zdążył wyzysk swój do końca 
doprowadzić, przeniesiono go na inną posa­
dę, do Puław, przez co sprawa wyszła na 
jaw. Równocześnie niemal okazało się, że 
sekretarz powiatowy, niejaki Demczyszya,

niujii- upoważnienie oj uacttluika powiatu 
ua udbi*iauie poczty pleuięiuej, s k ra d ł
2.000 rs. W skntek raportów zjechał na 
śledztwu do Zamościa gubernator lubelski 
Tehorżewskij, nie oddił jednak winnych pod 
sąd z łatwo zrozumiałych motywów. Dem 
czyszyna wydalono tylko ze służby, a Ła­
zów uajspokojniej zajmnje swój nowy urząd 
W Puławach.

N asza a ry s to k ra c y a . Pod tym tytu- 
łem drukuje p. Płomieńczyk w Niwie sze­
reg artykułów. Trzeci a tych aitykułów p. 
n. „Zalety*, tyle jest różnym od zwykłych 
frazesów i szablonowych zarzutów przeciw 
arystokracji, że ualeiy zwrócić na niego 
szerszą uwagę. „Byłoby błędem przeciw lo­
gice i dowodem nieznajomości przedmiotu 
— pisze p. Płomieńczyk — gdyby się po­
wtarzało oklepaue frazesy „czerwonych" z 
przed lat kilkunastu, o „rasie przeżytej i 
zgniłej*, „o pasorzytachtt gubiących społe­
czeństwo i wiele iunych wybryków reto­
rycznych, wypisywanych najczęściej przez 
ludzi, którzy widywali wielkich panów tylko 
na obrazkach, albo na ulicy". Sfera arysto­
kratyczna składa się z rozmaitych, rozmaitym 
wpływom ulegających jednostek, jak każda 
inna klasa społeczna; ma też wady i zale­
ty, jak każda iuua. W rzędzie zalet, powia­
da antor, „na pierwszym plauie postawić 
musimy poszanowauie tradycyj rodzinnych. 
Ta duchowa spuścizna po jakiemś wybituem' 
pokolenia, które nie było zamkuięte w gra­
nicach szablonowego życia towarzyskiego* 
stanowi główną arystokracji cechę. „Nie 
należy zauiedbywać tych tradycyj, które są 
łącznikiem z przeszłością; z przeszłości zaś 
czerpiemy wiele wskazówek i doświadcze­
nia*. A choć „poszanowanie tradycji w no­
mach arystokratycznych nie zawsze ma za­
kres ogółu}1, szeroki" i najczęściej „joltga 
na znajomości i pielęgnowaniu historyi swo- 
jrj mdziuy i tych wypadków dziejowych, 
które sa z tą rodziną w ścisłej styczności" 
jednak: i „za takie poszanowanie, pamięć i 
przecliowywauie pamiątek dawuych należy 
się uznanie i pochwała". W domach ary­
stokratycznych. z wyjątkami stosuukowo uie- 
iicznemi, spotykamy ^przechowywauie wszel­
kich przedmiotów, choćby najbanalniejszych, 
po poprzednich pokoleniach. Nie wyrzuca 
s ę  ta-u i nie lekceważy ani dawuej zbroi, 
nawd popękanej i zardzewiałej, aui pewuyeh 
sprzętów i mebli, związanych nieraz ze 
wspomnieniem jakiejś osobistości historycznej 
albo faktu, aui dawnego portretu, choćby 
najmarniejszego pędzla, ani żaduego pisane­
go dokumeutu, familijnego papieru, aktu a 
nawet listu*. Stąd niektóre wybituiejsze ro 
dziuy doszły do zbiorów stanowiących pra 
wdziwe muzea. To pamiątkowe otoczenie, 
rezydencje, zabytki, wogóle eałe tło życia, 
tło, mające także swoją przeszłość, związane 
z tysiącem wspomnień rodzinnyoh i ogól­
nych, wytwarza zupełuie odrębuą atmosferę, 
uie bauaiuą i obojętną, ale jakby bhzką dia 
ducha atmosferę, którą się wspomina z przy­
jemnością i za którą się tęskui w szablouo- 
wym i uie uie mówiącym salouie parweuiu 
Bzowskim". Do powyższych arcy-słusznych 
spostrzeżeń  p. Płouiieuczyka dodamy nawia­
sowo, że nic tak uie cechuje plehejuszow- 
skich lUBtynktów, jak lekceważeuie owych 
pamiątek przeszłości, jak pewieu wandalizm, 
skłaniający, zwłaszcza kobiety, do usuwania 
staroświeckich mebli do wozowni, kuchui, 
lub ua stiyeh, do paleuia wszelkich listów, 
do używania papierów rodziuuyoh i doku 
mentow pod placki, a kart ze starych ksią­
żek wydartych — do zawijauia pieprzii, I  
uie dziw — toż tych ludzi z przeszłością 
nie wiąże uie, w przyszłości zaś czeka za­
zwyczaj rychłe, a zupełnie zapouiuienie. . 
W rzędzie zalet rodziu aryst kratycznyeh, 
„wielu, ale nie wszystkich*, wymienia dalej 
p.  Płomieńczyk „troskliwą opiekę i intere­
sowani* się ceideezne losem wszystkioh pod­
władnych, oficjalistów i służących*. „Sta­
rują się one o wytworzenie stosunku ser- 
deczuego, patryarchalnego, jak każe trady- 
eya rodu, przyzwyczajonego od wieków do 
patrouowauia mniejszej lub większej rzeszy 
mi.łycb i maleńkich*.

Dalej — filantropia, pielęgnowana prze­
ważnie jako jedeu ze sportów, ale bądź co 
bądź — bardzo pożyteczna. „Są Jeduak 
dość liczue (w tej sferze) jednostki, poświę­
cające bardzo wiele dla dobra ogółu, pra­
cujące dla celów szerokich i szlachetnych". 
Wyliczywszy cały szereg przykładów, autor 
kończy zaznacz<niem. że w arystokracji 
„zachowywanie i pielęgnowanie tradycyj 
rozciąga się także i do religii" i ocenia 
ważne znaczeuie *ego objawu.

M ianowanie kardynałów . Z Rzymu 
piszą pod dniem 10. bin.: Jak wiadomo w 
duiu 25. bm. odbędzie się pulliczuy kou- 
systorz papieski, ua którym uowomiauowani 
kardyuałowie, znajdujący się w Rzymie, o- 
trzymają z rak Leona KIII kapelusze kar­
dynalskie. Purpuratom, rezydującym za gra­
nicą, doręczone one zostaną przez nadzwy­
czajnych kuryerów papieskich, wybierauych 
zwykle z pomiędzy gwardyi szlacheckiej 
Ojca świętego. O mieyę tego rodzaju starają 
się zabiegliwie pomiędzy gwardyą nobilc, 
gdyż oprócz honorów, nadzwyczajny kuryer 
otrzymuje zwykle jeszcze order od rządu, 
do którego został wydelegowany. W Wie- 
duiu uowomianowauy kardynał odbiera kń- 
pelusz, przywieziony przez knryera, z rąk
cesarza. Tak też otrzyma go metropolita
kardynał Sylwester Sembratowicz, lapelntz 
zawiezie mu hr. Bartłomiej Pittromarchi, :z 
gwardyi szlacheckiej. Msgrowi Satoliiemu, 
do Waszyngtona, powiezie oznakę markiz
Benedykt Sacripanti, podczas gdy jego brat, 
markiz Hieronim Sacripanti, pojedzie razem 
z hr. Pietromarchi do Wiednia, wioząc ka­
pelusz dla msgra Jana Hallera, arcybisku­
pa Salzburga. Do msgra Pietra Bojera, a r­
cybiskupa w Bourges, wydelegowany został 
hr. L. Franchi; hr. A. Datti jedzie do Au- 
tnn do biskupa Adolfa Perraud: hr. Jan
Pelegrini i hr. S. Salimei zawiozą kapelu­
sze dla nowych hiszpańskich kardynałów: 
biskupa w Urgel, msgra Alfonsa Casanas i 
dla arcybiskupa w Yalladolid, Antoniego 
CascajartB y Azara. Inni kardyuałowie przy­
będą do Rzymu, aby osobiście odebrać ozna­
ki godności książąt Kościoła. Na tymże sa­
mym konsystoizu otrzyma od Ojoa św. ka­
pelusz kardynalski msgr Cyryak Sancha y  
Neirar, aroybiskup Waleucyi, kreowany je­
szcze na konsystorzn 18. maja 1894 r. Da.

O braz a legoryczn y. Nakładem kslę 
garni Amsler i Rutbardt w Berlinie wyda­
ną została reprodnkeya obraza aUegorysaae-

go skomponowanego praea cesarza Wiihel 
ma, a zatytułowanego „Ludy Rampy, bron 
eie najświętszych dóbr swoich !* Do obrazo 
dodano objaśnienie, które zarazem jest wier­
nym jego opisem a brzmi jak następuje 
„Po lewej stronie na wysokiej skale stoją 
allegoryczne postaoie europejskich mooarstw, 
oświetlone promieniami chrześcijańskiego 
symbolu, Na przednim planie — Niemcy z 
obnażonym mieczem w prawicy spoglądają 
na zwiększające się i zbliżające uiebezpie- 
eztństwo. Obok nich Rosja, uzyskana dla 
ogóluej pracy kulturalnej, kładzie im rękę 
na ramieniu. Po za temi dwoma figurami 
Austrya i Włochy nsiłnją wciągaąć do 
wspólnej pracy Anglę, która się trzyma na 
uboczu. Na prz^duim planie, trochę z bokn, 
stoi Franeyu, przystan ająj sobie oczy ręką 
lewą, jak gdyby jeszcze w bliskość nieb z- 
piecziństwa nie wierzyła. Przed tą grupa 
postać Michała Archanioła wskazuje wyra­
źnym ruchem na zbliżające się niebezpie­
czeństwo. U stóp wysokiej skały. .ia której 
stoi ta grupa, roz*acza się szeroka rowniua 
Europy, z której wyłania się Burg HobeD 
zolleruów i kościoły obrządków chrześcijań­
sku h w ich charakterystycznej strukturze. 
Szeroka rzeka dzieli teu kraj od napływa­
jących hord azyatyokich ; drogę, którą oue 
postępują, oświetla morze płomieni palącego 
się miasta. Z płomieni wylatuje dym, przy­
bierający postać piekieluych potworów. Po 
nad nimi górnje Buddha, jako symbol gro­
żącego niebezpieczeństwa, unoszony przez 
chińskie smoki. Hordy zniszczenia zbliżają 
się już ku brzegowi ochronnej rzeki, szu­
kając przejścia.

S tu lee ie  lito g ra fii. W roku bieżącym 
npływa włeśuie st> lat, jak Alojzy Sene- 
felder zupełnie przypadkowo stał się wyna­
lazcą litografii. Z zawodn aktor, piszący 
sztuki dramatyczne, ua które uie mógł zna­
leźć uakładców, począł ie sam pisać ua pły­
tach miedzi i odbijać ua papierze. Pewnego 
lazu, właśnie w r. 1795, oddając bieliznę 
praczce, uapisał jt-j rejestr ua gładkim ka­
mieniu, przyniesionym z nad brzegów Izary. 
Mając ciągle głowę zajętą swojemi próbami 
odbijauia i rozpowszechniania dzieł swoich, 
wpadł ua pomysł spróbowania, co się to 
stauie, gdy kamień ów zwilży kwasem, 
używanym przy dotychczasowych jróbach.

Pokazało się, że wygryzł do pewuej głę­
bokości powierzchnię kamienia nie pokrytą 
ołówkiem, a pismo zostało wypukłe — i 
eto wynalazek litografii. Mimo wielu udo­
skonaleń dopiero w roku 1799 otrzymał 
Seuefelder 15 letui przywilej na swój wy­
nalazek od kurfirsta Ba wary i. Alojzy Seue­
felder pochodził z rodziny bawarskiej, ur. 5 
listopada 1771 w Pradze, zmarł 20. lutego 
1834 w Mouachium, gdzie w roku 1877 
wzniesiouo mu poiuuik.

N ajw yższa szybkość  Pociąg złożony 
z lokomotywy, tendra i trzech wagouów 
przybył z Buffalo do New-Yorku w ciągu 
481 minut, robiąc zatem po 112 kilome­
trów (około 7 mil 7-wiorstowych) ua go- 
dziuę, z potrąceuiem przystanków. Jest to 
uajwyższa szybkość, ja k ą  dotychczas osią­
gnęły pociągi.

Ż a rc ik  iu lu is tra . Dzienniki francuskie 
douoszą: J egt zwyczaj, że ministrowie, po­
dawszy się do dymisji i, którą dzielić z nimi 
muszą, radzi nie radzi, u-h prywatni sekre­
tarze i dyrektorzy kaucelaryj, korzystają z 
kilko dui władzy, które im do uformowuuia 
uowego gabinetu pozostają, aby tym praco­
wnikom dać pewną „kompensatę* w formie 
jakiegoś zwykle etatowego urzędu. W ury- 
giualuy sposób zastosował się do tego zwy­
czaju b. minister Bpraw wewnętrznych, Ley- 
gueB, jeśli wierzyć krążąoej po korytarzach 
Izby anegdocie; przywołał on dwóch swych 
sekretarzy, miał do nich przemowę z podzię­
kowaniem za goiliwe usługi i ua zakończe­
nie — przypiął Im ua piersiach ozuakt or­
deru Kauibodżi, otrzymane dla uich od po­
sła auamickiego!... — Podobno sekretarz- 
nie byli zbyt kontenai z ta k ie j  „kompeuj 
saty- .

P oszukiw anie spadkobierców . K u ­
ryer Polski, wychodzący w Milwaukee do­
nosi : „Potomkowie Makarego Gostkowskie­
go, tudzież krewni lub potomkowie Bazyle­
go Gostkowskiego, Stanisławowej Brouowie- 
ckiej z domu Maryi Gostkowskiej, pani Mar­
czewskiej z domu Gostkowskiej, pani Leo- 
kadyi Ostrowskiej z domu Brouowieckiej, 
oraz Rugieniusza Gostkowskiego, tudzież i 
iuue osoby posiadające jakąkolwiek windo 
mość o powyższych osobach lub ich kre­
wnych i potomkach, zechcą zgłosić s ę do 
Kiwarda T. Balcom, prawnika, 700 Pubst 
Buildiug, Milwaukee, Wiscousiu, i dać mu 
wszelkie informacje, które posiadają. Infor- 
macye co do powyższych osób są potrzebne 
aby rozdzielić spadek koma uależy. Nie­
które z powyższych osób mieszkają lub da­
wniej mieszkały, ile wiadomo, w Galicji, 
uiektóre zaś mieszkają w Ameryce*.

M oda g as tro n o m icz n a  Od powuego 
czasu wchodzi w zwyczaj spużywauie po ka­
żdym posiłku dziennym, kilku łyżeczek mie- 
du przaśuego. Lekarze hygieniści, zwłaszcza 
w Szwajcaryi, środek ten zaleoają juko uie 
zmiernie pożyteozny w trawieniu.

Z g ro m ad zen ie  Tow. ad w o k ack ie ­
go funduszu wsparć w« Lwowie, odbędzie 
się we wtorek duia 19. listopada 1895 o 
godziuie (j. wieczorem w sali lwowskiej 
Izby adwokutów.

W „Skale" s tó w . kat. młodzieży rę­
kodzielniczej ks. prałat Gnatowski rozpo­
cznie d. 17 bm. szereg wykładów odczytem 
„0 rokn 1863". Po odczycie odbędzie się 
wieczornica.

P. Konopka wykładać będzie w „Skale* 
nankę deklamacji i dramaturgii dwa razy 
tygodniowo wieczorami. Zapisy przyjmuje 
dyrekcja.

Sztuki piękne
B epertoar teatralny . Dzisiejsze przed­

stawienie popołuduiowe priaznaczone dla 
dzieci sprowadzi niewątpliwie tłumy naszych 
„milusińskich*. Daną będzie „Ośla skóra*.

Wieczór po raz drngi znakomita kome- 
dya Dumasa pt. „Panna de Bella-lale*.

W poniedziałek dnia 16. bm. (0 raz 
pierwszy komedja w 3 aktach Zygmunta 
Przybylskiego „Historya jakich wiele*.

* Jan KAimiera Z ieiióakl napisał . 
złożył dyrekcji teatru kr. Skarbka sztukę 
w 3 aktaob p. t. „Mira". Utwór teu gra­
nym bądzie na aueu.e uaszej w pierwsirj 
połowie grudnia z panią Stachowicz w tytu 
łowej roli.

Tegoż antora powieść p. t. „Wspomnie­
nia starego kawalera* wydaje w niemieckim 
przekładzie „ Deutsche Schriftsłd ler Oe- 
nossenschajt11 w Berlinie.

Głosy publiczności.
(Bulu-yk* p ła tn i po GO ct. za w ieriz  drobnym 

drukiem )

Na pode ranek św iąteczny najlepiej 
nadają się wepauiałe kasetki ze srebrną za­
stawą stołową. Ponisważ w obecnej porze 
jest to troską dla wszystkich, co ofiarować 
swoim krewnym i znajomym jako podam- 
uek świąteczny, przeto zwracamy uwagę na 
inserat firmy Juliusza Reif w Wiedniu 
I. Brandstitte Kasetki z» srebrną zastawą 
stołową, które ta firma oferuje, mogą być 
upominkiem i śliczuym i pożytecznym, gdyż 
potrzebne są w każdym domn.

Zwyrodnienie ludzkości.
Wielką chorobę wieku odkrył pewien 

lekarz wizbadeński dr. Damrn. Dotąd za ­
poznawał on zdziwiony świat ze swojem 
odkryciem tylko w pismach, ale obecnie 
zaczął je już głosić i żyweiu sUiwem, w 
odczytach. W pismach swoich nazywał 
je krótko „chorobą* albo „wielką choro- 
bą‘‘. W odczycie, który m iał niedawno 
w berlińskiem  stowarzyszeniu budowni­
czych, określił tę tajemniczą wielką cho­
robę wcale nie aowem miauem „zwyro­
dnienia rodzaju ludzkiego1*. „Zwyrodnie- 
nie“ to — powiada dr. Damm — jest 
rzeczywistą chorobą, która toczy nietylko 
ciało, ale i ducha, nietylko księcia ale i 
robotnika, ogarnia bogatych i biednych, 
młodych i starych, płeć żeńską i męską. 
Wszyscy, którzy się liczymy do dzieci 
cywilizowanej ludzkości, jesteśmy skazani 
na tę wielką chorobę, której przyczyny 
należy szukać w błędach i wykroczeniach 
popełnianych bez przerwy w młodości od 
chwili dojścia do dojrzałości i to tak do­
brze w małżeństwie jak  i po za niem.

Z dwudziestym rokiem życia — u 
dziewcząt wcześniej jeszcze — ukazują 
się pierwsze symptomaty choroby : bole
krzyża, tępy ból w karku, bicie serca 
i t. d. Jestto  stadium v,goris i trwa 
dwa do trzech lat, póki nie nadejdzie 
stadium depressionis mogące, się ciągnąć 
dziesiątki lat. Odznacza się ono mniejszą 
pobudliwością, zaburzeniami w organach 
trawienia, uieprawidłowem odnawianiem 
się krwi, z ozem się łączy blada i cho­
robliwa barwa skóry i twarzy, wypadanie 
i przedwczesna siwizna włosów, krótko­
wzroczność, skłonność do przeziębień, albo 
jak się mówi popularnie „tzułuść" ua 
wpływy atmosferyczne, skłonność do po­
łów, a nakoniec c a ł a  armia cierpień ner­
wowych: migrena, chroniczny ból głowy, 
ischias, newralgia, chroniozny reumatyzm 
itd. W końcu tego peryodu występują też 
objawy choroby duszy i umysłu.

Co do utnysłu, to ten podpada : osła­
bieniu pamięci , którego najczęstszym 
symptomem jest łatwe zapominanie na­
zwisk ludzi i miejscowości, dalej zburzo­
na logika rozumowania i zamącony sąd 
o rzeczach — dlatego to zupełnie n ie­
przypadkowo wypływają właśnie dzisiaj 
na wierzch życia społecznego idee so- 
cyalistów, komunistów, anarchistów itd.; 
dlatego to nasze czasy tuk są obojętne 
pod względem religijnym. Dusza zaś 
cierpi na zbytnią d u mę , przecenianie 
własnej wartości, drobiazgowość, wieczne 
niezadowolenie, ciągłą gonitwą za przy­
jemnościami i t. d. Następnie występuje 
też w tym okresie jeden z powjższych 
symptomów choroby ciała ze znacznie 
większą siłą niż inne, np. choroby żo­
łądka, suchoty, raki, diabetes itp. W ten 
sposób zwyrodnienie jest też przyczyną 
znacznego ukrócenia życia.

Stopień zwyrodnienia jest u różnych 
cywilizowanych ludów różnym. Najdalej 
posunęła się choroba wieku u Hiszpanów : 
„Czem była Ilis ip an i*  za Karola Y., a 
czetn jest dzisiaj I" Następują po nich 
Austryacy, południowi Włosi i Fraucazi. 
„Co aa nikłe, nędzne i blade dzieci 
składają wielkie masy francuskiej armii! 
Paryiauie nazywaja żołnierzy szyderczo 
pm n^iou-zabaw ka !* Zaraz po nich na- 
stępnją Jankesi, Niemcy i Anglicy. J e ­
szcze nie podpadli chorobie Norwegowie, 
a częściowo i Rosyauie. Między Niem­
cami najbardziej zwyrodniałymi są mie­
szkańcy Saksonii.

Dr. Damm zapewne się nigdy je­
szcze nie spotkał z utworami literackimi 
Norwegów i R osjan — inaczej cofnąłby 
swoje o tych ludach zdanie. Wszakże 
w dziełach norwegskich i rosyjskich tło­
czą się formalnie typy o wszystkich zna­
mionach owej wielkiej choroby, którą 
dr. Dammowi się zdaje, że odkrył i o- 
kreślił jej symptomy.

Ostatnie wiadomości.
Z Petersburga nadchodzi wiadomość, 

i e  oarowa powita córkę.
Rosyjskie ministerstwo skarbu usta­

nawia od pocaątku roku praysełego 
ajentów swoioh w Londynie, Berlinie, 
Genni, Konstantynopolu , Mandżuryi, 
Korei i w Stanach Zjednoczonych.

Z Sofii donoszą: W tutejszych do­
brze poinformowanych kołaoh twierdzą, 
że rząd bułgarski wyszle po rozwiąza­
niu oarowej depntaoyę gratulaoyjną, 
która zarazem przedłoży oarowi prośbą, 
aby przyjął godnośó chrzestnego ojca 
przy przeohrzozeniu ks. Borysa.

Uada państwa.
(Telegr. „Gaz. Nir.")

W iedeń d. 16. listopada. 
Klub konserwatywnyoh depatowe- 

nyoh odmówił 14 glosam i prr.eoiw 1 
zezwolenia na postawienie w Izbie przez 
p. Diptulego i towarzyszy intcrpelaoyi 
nątury prawniozej w sprawie rozwią­
zania wiedeńskiej Rady m iejskiej, lu 
terpelaoya ta miała byó dzisiaj w Izbie 
wniesiona Członkowie klubu, którzy 
pozostali w mniejszości, a mianowicie 
Dipaali, Morsev, Ebenhoch, Fu bs, Gzb- 
ser, Sohorn i Peitler oświadczyli, Łs 
strzegsją sobie wolność potzyniem s 
dalszych kroków.

W iedeń d. 16 listopada.
W  kołaoh parlamentarnych obiega­

ła pogłoska, że dep. Dipauli i towarzy­
sze postanowili, pomimo, iż w klubie 
hr. Hohenwarta zapadła wrąoz odmieu 
na uohwała wnieść na dzisiejseem po­
siedzeniu swoją interpelaoyę. Wobec 
tego zapewniają, iż przedłożą oni za­
miast interpelaoyi nagły wniosek.

W edług statutów klubu konserwa­
tywnego, można uważać br. Dipaulego 
i owych siedmin towarzyszy, je ie 'i 
wniosą istotnie zapowiedzianą interpe- 
iacyą wbrew postanowieniu kluba, za 
uienależąoyoh do klubu hr. Hohenwar­
ta. W edług dzienników jest rzeczą m o­
żliwą, że w tym razie utworzony bę­
dzie osobny klub tyoh deputowanych.

W iedeń d. 16. listopada.
Dzisiejsze posiedzenie Izby posłów 

zapowiada się bardzo burzliwie. Anty- 
semioi uczynią wniosek nagląoy z po­
wodu rozwiązania Bady gminnej w ie­
deńskiej ; br. Dipauli tndzież 7 ozłon- 
ków klubu konserwatywnego wniosą 
interpelaoyą w tym samym prtedmio- 
oie, opróoz tego zamierzają antysemici 
raz jeseoze podnieść, że załoga w iedeń­
ska była w dniu wyboru Luegera wpra­
wdzie nie konsygowana, lecz w pogo­
towiu (Bereitschoft).

W iedeń d. 16. listopada.
Na dzisiejszem posiedzeniu laby po­

słów ław y poselskie były silnie obsa­
dzone, galerye i loże przepełnione.

Dr. L e w a k o w s k i  otrzymał sze­
ściotygodniowy urlop (?)

Po przeprowadzeniu wyborów uza- 
pełmająoyoh do różnyoh kornisyj, przy­
stąpiła Izba do obrad nćd nstnWą o 
kontyngencie rekruta na rok 1896.

Zajścia w  Turcyi.
(Telegramy Gaz. Nar.)

W iedeń d. 15. listopada. 
W edle nadeszłycb tu wiadomości 

z Konstantynopola sułtan wydał pismu 
do wielkiego wezyra Halit B ifaat pa­
szy, wzywające go do bezwłouznego 
wprowadzenia reform w armeńskim wi- 
łajecie, akutkiem osego wielki w ezyr 
zaraz odpowiednie kroki poczynił.

Sfery blisko Porty stojące spodzie­
wają się d o d a t n i e g o  skutku ze w spól­
nej akcyi mooarstw, podjętej za iui- 
oystyw ą Austryi. Ochroni ona sułtana 
od niebeapieoanych wpływów, a nacisk 
oałej Ku ropy uozyni go podatniejszym  
do zarządzenia reform, aniżeli do tego 
skłonfć go mogło drsstyozne postępo­
wanie dyplomaoyi angielskiej. Sytus- 
oya w Toroyi na zewnątrz jest sk ut­
kiem tego lepszą aniżeli była dotąd, 
oo aię znś lyozy spraw wewnętrznych, 
to te hnetręosąją jeszcze wiele trudno- 
śoi, dla cgólnego jednak spokoju nie 
są one z b it  niebezpieczne.

k l j n  d. 16 listopada.
W edle wiadomości a miuieterstwa 

spraw zagr. eskadra wtoeka zarzuci 
kotwicę w Smiraio, Lesbos albo Cbios. 
Skoro się mocarstwa zupełnie poroża- 
mią, przejdą w ssystkie eskadry pod 
komendę admirała angielskiego, który 
ma wyższy stopień niż kom endaioi re­
szty etekaar i zgromadzą się w zatoce 
Bezika (niedaleko Dard&nelów). Do te ­
go ożasu eskadry będą ssmodzielnie 
postępować.

Bukareszt d. 16. listopada.
Także Rnmunia wyprawić ma swo­

je okręty wojenne.
B erlin  d. 16 listopada.

Okręt wojenny „Moitke* przybył 
do Smirny.

Korespondent Beri. Tageblatłu do­
nosi z Konstantynopola: Miałem po­
słuchanie u w. wezyra B ifkate, który 
po dłngiei rozmowie upoważaił mię 
ogłesió nasf ępująoe jego ośw iadczenie: 
„Uradowało mię powołanie na ten n- 
rrąd i jestem  zadowolony, widząc rząd 
sułtański w dobrych stosunkach z m o­
carstwami. Pozwala mi to taszyó, że 
przy dobrej woli i gorliwości przyja­
ciół Turoyi wszystkie bieżsoe kwesty e 
rozwiązane zostaną i wszystkie sprawy 

omyślnie się zakońorą. Smuci mię tyl- 
o, że niepewna sytuacja tak długo 

trwała. Agitatorzy armeńscy wpraw­
dzie dalej prowadzą swoje przeoiw. pra­
wa, ustawom i hamanitarnośoi wym it- 
rzone knowania i podżegania i w  Ana­
tolii oiągle wywołają nowe pożogi. A le  
dzięki środkom militarnym i admini­
stracyjnym, które saltan zarządzić ra­
czył, zamieszki te ryohło ostaną, i do­
bre stosunki między rządem sałtońskim  
a mocarstwami utrzymane będą*.

K onstantynopol 16. listopada.
Potwierdza się wiadomość, i t  obsa- 

ozony przez Armeńczyków w Zeitanie 
batauon turecki złożył broń i poddał 
się na łaskę i niełaskę. Żołnierzy i ofi- 
oerów zatrzymali Anneńazyoy jako za­
kładników, dobrze się jednak z nimi 
obohodtą. Grożą wszakże, iż wytną oa- 
łą załogę w pień, gdyby wysłane a s  
odsiecz wojska tureckie miały podjąć 
caozepne działanie przeoiw powstań­
com. Dotąd nie potwierdza s ię  donie-
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T E L E G R A M Y .
W iedeń d. 16 listopada.

P rfit Corrfsp. dowiaduje się, *.e z 
końcew bieżąoego miesiąca zbierze tią 
w m inisterstwie spraw zagranicznyob 
koniereucya anstryaokioh i włoskich 
delegat ów, która w wykonaniu ncbwał 
drezdeńskiej konferenoyi zajmie sią u- 
łokeniem sanitarnych zarządzeń w ru­
chu granioznym oba państw, szoze- 
gólu ‘6 w rnchn okrętów w razie cholery.

Lnblaua d 16 listopada.
'Wczoraj o godz. 4 min 15 rano 

nastąpiło niezbyt silne wstrząsnienie 
ziemi, trwające trzy seknndy, połączo­
ne z wibracyą i grzmotom podziemnym. 
I u m ość jest zuown zaniepokojona.

Bruksela d. 16. listopada.
E to i'f B tlge  donosi: Rząd koniań- 

ski wypłacił Anglii za nieprawne po­
stępowanie w sprawie Stokesa odszko- 
dcws nie w sam ie 160 000 franków; aie 
podobno sprawa się nie skońozy, i 
jest to tylko zadatek na odszkodo­
wanie, którego się Anglia pilnie do­
magała.

Madryt d. 16. listopada.
Depesza nadeszła z Hawanny do 

lmparcial stwierdza, że powstanie w

prowrncyi Manta CUra przybiera sze­
rokie rozmiary.

Z giełdy wiedeńskiej.
W  piątek jako w dzień patrona 

Dolnej Austryi św Leopolda, giełda 
była nieczynną nrzędownie, nie ma 
więc kursów wozorąjszych. Ze jednak 
giełdowymi interesami trudnią się pra­
wie wyłącznie żydzi. przeto cLoó nie 
notowano kursów, jednak sytuaoyą fi­
nansową żywo się zajmowano w ko- 
łaoh bankierskich. Okazuje się ona po­
myślną. Zewsząd, z całego świata lo- 
noszą telegramy o stanowczych repry- 
zaoh na giełdach, t o  toż jest uzasad­
n i o n a  n a d z i e j a ,  że rozpoczęta na wie 
deńskiej giełdzie zwyżka tiwać będzie 
dalej mimo alarmujących wieści o przy­
g o t o w a n i a c h  w o j e n n y c h  Rosyi. Prze­
ciw rozszerzaniu takioh niepokojących 
a nieprawdziwych pogłosek, w ozem 
niektóre galicyjskie dzienniki biorą 
udziel, trzebaby tonieoznie przedsię­
wziąć jakieś środki zaradcze.

W  oiszy, panującej wśród murów 
gmachu giełdowego, tern głośniej od­
bijały się echa samobójstw, o któryoh 
oo cnwiia donosiły piątkowe depesze, 
a które wszystkie były następstwem  
czarnej minionej soboty. W  samym  
W iednia zastrzelił się Ferdynand 
Frennd, wlaśoieiel „Fortuny", k intern 
wekslowego ns Rothenthurmstrasse. 
Powiadają, że straty jego poniesione 
w „małym krachu" dochodzą do złr. 
5U0.000 i że przegrał metyl ko własny 
majątek, ale i cudze depozyty. W Ber­
linie znown zastrzelił *uę spekulant 
Lindenau. Na spekulacji dumami do­
szedł on do 12 milionów marek ma- 
jątRn a 8 bm , miał wszystko do teniga 
stracić. Z Freibergu dalej telegrafowa­
no o podobnej dobrowolnej śmierci 
tamtejszego bankiera Riedmather’a. —

GAZETA NARODOWA ■*. N ie b ie

Nakoniec i z Paryża doniesiono o  sa­
mobójstwie. Zastrzelił się tam i to 
wraz z  iubą bankier Colombet, a to 
z rozpaczy po poniesionych olbrzym oh 
stratach na spadkn aacyi kopalni afry­
kańskich.

Dziś 16 bm. w południe — jak nau  
telegrafują z Wiednia — usposobienie 
giełdy było stałe i dążące db zwyżki. 
Przy zamknięciu giełdy południowej 
o godz, 2 w południe notowano: kre­
dyty 374* — , węgierskie akcye kredyto­
we 437'—, akoye anglo-austryauk<e 
166 -- , akoye kolei południowej 101*50, 
losy tureokie 57*60, akcye kolei pań­
stwowej 363*—, akoye ' kolei lwowsko- 
ozerniowieekiej 292'— , landerbanku 
2 4 4 .- .

Dział ekonomiczny.
— L osow anie Przy ciągnieniu wę­

gierskich losow premiowych główna wy­
grana 150.000 złr. padła na nr. 48 spr, 
487, druga wygrana 15.000 złr. na n* 1 
ser. 1823, trzeci i 5.100 złr. na ar. 34 
ser. 1823. Po 1.000 złr. wygrały ur. 11 
ser. 1124, nr. 38 ser. 1781, nr. 8 ser. 
1823 i nr. 28 s. 2599.

— Handel n ierogacizną. Cały po 
wiat polityczny Stryj i okręg sądowy Bory- 
nia w powiecie politycznym Turka, uznano 
jako zapowietrzone zarazą pyskowo-racicową 
i zamknięto dla wprowadzania i wygrową 
lizania zwierząt lacicowych żywych bei ró- 
żnioy wieku.

Z rynków towarowych.
Lwów ld  listopad. jSpraw . bant!] ro ln .)Z a  100 

kilog. nutnjem y loco Lwów: Pszenica gotowa 7* — 
do V25. pszenioa now a 0-— do 0‘— , Zyt* go- 
towe 6*30 do 6.60, nowe 0 1 — do O-—, Owio. obro- 
czuy stary  5-50 do 5*75, ln ianka  5-75 do 6 —, 
Jęczmień 4 '2 5 d o  6*25, jęczm ień nowy 0*— do 0*— , 
Rzepak 8-— do 8 50, Groch pastew ny 0-— do 
0 -— , groch (!— do 8 ‘60, W yka 4*25 do t '7 5 ,

li d n i*  17 L istopada 1 W R ..N i 3 1 9
Bobik 4-5U do 4 75, Hreezks 6-75 do 7-—, ku 
k u rad za  sto ra  0 '— d 0-—, L ukurudza now a 
0-— do 0-—, Chmiel za 56 *ulo 85 '— uo 55-—, 
Kami zyna czerwona galic. 30-— do 36, k o n iczy ­
n a  b iąia  40-— do 70-— koniczyna szw edzka — 
do Tym otka 18 '— do 24 —, sp iry tus za
10-000 litr. proc. loco s t a c j k o l i i  gotowy L.i-25 
do 13-75, sp iry tus ns ten n in a  11-25 do 1150 .

K ra k ó w  16. listopada.
T arg  dzisiejszy odbył się w usposobieniu spo­

ko, nem, a cen** u trzym ały  się p ^ w ie  niezm ie­
nione, jakkolw iek ehęc Jo kupnp, m ianow ic e co 
do pszenicy była dosyć słaba. O ibyi j u  żyto 
je s t ła^wy, gdyż jes t poszukiwane na miejscowe 
potrzsby, oraz n» wywoź Jo Ozech, lee i ze 
względu na brak dowozów, sprzedający staw iają 
wygórowane żądania, a których kupujący nie 
chcą uwzględnić dlatego, *e w ypada irń lin ie j 
żyto rosyjskie. W jęczm ieniu i owsie przy n ie ­
zmienionych cenach obroty małe. Rzepak bez 
'odbyta.

Płacono pszenicę b iv ą  7-40 do 7'65 z ł , czer­
w oną nową 7-30 do 7'65 zł., żó łta  n. 7 '30 do 
7 '60 zł., żyto 6'75- do 7-10 zł., jęczm ień 
b .aw am y 6*50 ao 7-— zł., n a  paszę 6-6Ó aa 6*— 
zł., owies 5-70 do 6 '— zł., rzepak o — do 0 '—, 
zł. Koniczyna czerw. —do— zł., b ia ła  — do —. 
tym otka — •— do — , wyka 0-— do 0-— zł.
bób >)-— do 0 '— zł. W szystko ra  100 kilogram ów.

B ank galicyjski dis hand lu  i przem ysłu.

Stan powietrza. Piękna pogoda 
trwała oałą ubiegłą dobę, rano była s,il- 
ua mgła.

Barometr stoi w u terze.
S tan barometru zredukowauy do po­

ziomu morza był dziś o l i t e j  godzinie 
w południe 776-0 mm

Prognoza na dobę dnia 17. listopada, 
br. (od północy do północy). W iatr bę­
dzie południowo-zachodni o średniej 
prędkości 3 m/sek.

Średnia tem peratura około 7°C, 
niebo będzie prawie czyste u względna 
wilgotność powietrza okuło 80 %■ 

Opadu nie będzie.

Dziś dnia 17. listopada: S&loinei 
P. — Il&łaktyona.

Mndeflinne.
CL* tę rubrykę n  d rk iy s  nie odDowi&Ja.)

Y e r f i i l s c h t e  s c l iw a r z e  S e id e .

Man re rb rrn n e  ein Miisterchen des Stoffes, von 
dem m an kaufen w ill, und die etw aige Yer- 
fa ls ib u n g  tr it t  su ort zu T ag e : Feli te. rein 
gef&rbfe Si ide k riiise lt sofort zusammen, ver- 
losc-ht ' ' l i d  und h in te rlis s t w enig Aseke von 
ganz hi Ub*aunlicher Farbę. — Y erfaN chte 
Śeide, (d ie ie 'ch t speckig wird und bi icht) brennt 
lanesam  for., nam entlich  glim nien die „Schuss- 
faiien” w eiter („ e n n  seh r mit Farbstoff er- 
schwert), fmd L nżerlasst eine dunkelbraune 
Asche, J ie  sieh l.n Gegensatz zur iiehten Sei- 
de n ieht k rauselt, sondern kriimnit. ZerdriU-kt 
m an nie Asche der ech ten  Seide, so zerstiiubt 
sie, die der yerfalsahten uWkit. Die S eiJtsk- 
Fabriken G. Henneberg (k. u. k. Holiief.) Ziirich 
versendet gern M uster ron  ih ren  echten Sei- 
dsnstoffen an Jedenuaun  und liefer-t einzelne 
Koben und ganze Stiicke porto- und zoli i rei 
in die W ohnung.

■

Do m oich  Szanownych

P- f. DobmUziep w Galicyi.
Przw zbliżających s ’g iswiętauh Hoże­

go Narodzenia polecam pamięci l icznym 
Szan P T. odbiorcom moją stara re.io- 
mowaną pracownię artystyo^uą.

Ponieważ obecnie n ie w ysyłam  nikogo do Ga­
licy i, A p rzskonany  jestem , iż niejeden z moich 
liczących na tyBiące panów zamierza zamówić 
portrety  w edług fotografii, pozwalam sobie zau- 
ważyp, iż bardzo chętnie odbieram  zamówienia 
na łByłane w prost do mnie, mogę przy tern tańsze 
cer przy Uoilepszem opracowaniu ofiarować-. Przy  
zam ówieniach uskutecznionych przez a jen c je  nie 
zawsze to mużliwe, te bowiem W as®! nie pośre­
dnicz.. dobize. a przez liczenie wysokie -rowi/yi 
opodatkowują obrazy.

W interesie P . T. Publiczności upraszam o 
nadsyłanie  łaskaw ych zamówień najdalej do 1. 
g ru d n a  dla wczesnego wykonania roboty. Przy  
z&mówien aeh wystarczy nadesłanie fotografii z 0- 
p is in u m  barw.

A ttelier W lssenstein P rag, H errengasse Nr. I.

X

Specyalisia chorób atamycli i mt)m$
Dr. Stanisław Sochan«k
były lekarz na k linice prof. Kaposiego i oddział* 

prof. L anga we W iedniu
mieszka płuc Bernardyński 1. 15 I. piętro.

Ordynuje od 11—12 i od 3—5.

M a  i p r z e d a i
M ajątek z iem sk i w pow. Ulzueńdkim,

3 mile od stacyi kolej żelazuej, 1076 mor­
gów obszaru, % tego 377 morgów ornej 
ziemi, łąk i pastwisk, a 69^ morgów lasu, 
gorzelnia, młyn z tartakiem, cegielnia. Ce­
na bez inwentarza 150.000 złr. Dldg Tow. 
kred. ziemsk. 37.00(1 złr.

M ajątek z iem sk i 7 kim. od Stani­
sławowa, 1300 m. obszaru, z tego lasu 

’ 1000 morgów (dooin.d netto OaOu złr,!, 
roh skomasowanej 300 m. Dcm mieszkalny 
w pałacowym stylu, budynki całkiem nowe. 
C  na Ł80.000 tir. D łu g  bankowy (>3.00U zł.

M ąjalek z iem sk i w pnw. z ło tow ­
skim, 3 kim, od stacyi kolejowej 250 mor- 
gótr obszaru, dom mieszkalny o 10 poko­
jach, ogród warzywny i owocowy, 2 stajnie, 
2 stodoły itd. Cena 48.000 ołr. — Długi
22.000 złr.

F u lw ark  od Żółkwi 4 kim., 70 mor­
gów obazaia, czarnorfem, poczta i rtaeya 
kolei w miejscu. Cena 20.000 złr.

M ajątek z lem -k l pow. kamiouka 
Strumilowa. 2 kim. od stacyi kolejowej, 
130 w. obszaru, z tego 20 im łąki dwu- 
kośnej i 10 m. lasau, dom mieszkalny o 4 
pokojach z ogrodem warzywnym i spacero­
wym. Cena z zasiewami bez inwentarza
30.000 złr. Dług hipoteozuy Danku kraj.
15.000 złr.

K am icu lca  we Lwowie, 2 piętrowa, 
wynajęta rządowi, bardzo dobrze się reutu- 
j/.ij. Cena 50.000 złr.

Bliższych wiadomości udzieli kauiidarva 
adwokacka dr >VJuetntego (D .łabaua 
i dr. A lek sau d ra  Y ogla we Lwowie, przy 
ul. Kopernika 1. 7, I. piętro.

Pośrednictwo wykluczone.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 ct. od wyrazu.

MA 8 / .Y N K I  do tarcia m igdałów , bułek, 
cukru itp. po z łr . 1-50, Maszynki a- 

m erykańskio do siekania m ięsa po złr. 
4 —, S ita  włosiane poczwórne po zł. 1 —, 
J JO i 1'tiO, poleca P io tr  C hrząstow sb1, 
iiaudel ż e la .jy  we Lwowie, p lac  K apitu l­
ny 1 (naprzeciw  katedry). !Ż66 .

WAŻNE D L A  P A N !  N ajtańszą sprze­
daż re tz tek  w ełn ianych  w najlepszym 

g atunku  , n a  suknie i sukienki dla, pa . i. 
l iis c .,  obrusy barchany , chustki do nosa, 

Oksfordy, szyfony i magluwniki , po leci 
handel chrześcijański Antoniny E rtfl, lw ów  
Kornlntoka 8 .

D
.O S P R Z E D A N IA  z powodu wyjrtko- 
' »ych stosunków. M:-;ątek ziemuki na 

W sgrisc-h, tuż przy g -an io j’ galicyjskiej 
położony od stacyi kolei 8 a lni. odległy, 
kom unik ya ,zosq. Rozległość 1S' 0 m or­
gów w l im  grun tu  ornego pszennego 1-ej 
kiaav 600 morgów, 1»bu bukowego lbUO 
morgów, łąk  aaJrzecznych  120 morgów, 
jitsfw isk 80 morgów. Suche dociouy 5000 
ź łr . rocznie, do kupna potrzeba 50.000 złr. 
Pośrednietw o wykluczone. iYmuomożoi u- 
dzi^ta się z grzeczności o t I I .  listopada we 
Lnow ii u lica Kiaiuowska 3, p a rte r drzwi
6, między godz. 1 a  8 po południu , lub 
listow nie: A Jm ln isiracy a  dobr Kodvany 
na  W ęgrzech, ostatn ia poczta II. R adrany, 
SUmplinor flom itat 76

M A B Y I  B I L tW I C Z  B iuto  wywiadow- 
l l l  cze ulica Syk tuska 15 >óg Szajnochy
7 , uinitazcza służbę wsi helk iego roozaju.

FO Z Y P Z K I osobirte  d la  pp . urzędników 
paiistz  owych i i f i e e r .w ,  oraz hipote­

czne, wyjedn>w» pod bardzo korzysm yłlii 
w arunkam i A. J . poste re stan te  Lwów.

V TBÓŻA p iśm ioonogo , s łu ż b ir tę , poleca 
O  Biuro Polińsk iegc 89

kA N C E L A B Y A  B iura wywiadowczego 
Y icioria , plac H alicki 7, poleca wszel­

kiego rodzaje jłużbę, wysyła na  prow incję.

Pierw szorzędna firm a e lek tro technicz- , 
nego zak ładu  poszukuje w przem ysłow ych 
i technicznych kołach dobrze obeznanych 
i dobrze sie p rezentujących 7361

A G E N T Ó W
Zgłaszający sie tylko z najlepszeu.i 

św iadectw am  znajdą "w ^ględnienie.
Oferty p o J :  „Elektrotechuik‘* an die 

AanoiFCes-Expsdltlon Sahalek, Wlen I.

Do knntoi u 1 na p rz e m ia n  do po m o ­
cy w  podróży, sn m le n n y  zapobiegliwy

pomocnik handlowy
chrześcijanin , jesi poszukiwany do fabryki 
S7*ucinych nawozów.

■'.askaw0 zgłoszenia p o d : „A . 1457“
załatw ia Rudolf Mosse, W len. 7348

WYPRZEDAŻ rózn»j g a rd ero b y : F u tra , 
bundy, roum ay, boty, kołdry. Handel 

'aszozyszyna, Featr, Lwów. 64

PBEMIOWANfci m edalam i tu tk i Nismo- 
jowskiego są  w .zędaie do nabycia.

Bulion
odznaczony m edalam i po z łr. 5'50, 6 60, 
7-50. D la  chorych z B&meg" drobiu 10 zł. 
l)la  rekonwalcsnontow bulion ze ślimaków 
nadzwyczajny, dodający siły  starszym  lu- 
d >tu, n e tag ram  25 c t  Zarząd Dworu 

L  paiyn  B rzeżan j.

Nadlekarza sztabowego Dr. MUPern

Wstrzykiwanie 
i pigułki

dla Marszyoh 1 młodszych mężczyzn
najlepiej zastępują kopaiwę k sb eb y , per­
ły  santałow e it< zawsze do nabyc*a 
N r. 1.; n a  świeżo powal złe 1 terp ien ia  
zł. 1 60, n a  zas. trzałe ehron.czne c ie r­
p ien ia  zł. 2'50, wraz z opakowań >em 
z 25 et. wią, aj w S t .  ( ie o rg s -A p o th e -  
k e ,  W len  , Y/2 M lu im e rg asse  33, do­
kąd wszystkie pisemne zamówienia adr 

gować naiezy. 7353
Sk ład  we Lwowie w aptece p. MI- 

k o la sc lia . __________________

Chodniki z Linoleum
gładkie, jednobarw ne, ze szlakiem, 
g ładkiej ze szlakiem i z deseniem, 

na metry.

i i i  z
ze szlakiem i z deseniem, pod urny 
walnie, przed łóżka itp., w różnych 

wielkościach i cenach
poi*ea 7310

Alojzy Hubner
Lwów, Synek 38.

Oliwy do maszyn
we wszystkich gatunkach.

Ceny niższe niż w latach poprzednich: 
Pasy do maszyn

z najlepszej skóry grzbietowej,

Paty do m a sz y n  g um ow e,
Gurty konopne do maszyn

we wszystkich szerokościach i grubo­
ściach.

Węże konopne do sikawek
z w y k ł e  i wewnątrz g u m o w a n e ,

Węie pumowe i 9sące. 
Wiaderka do gaszenia ognia, 

Smarowidło i knoty do panewek, 
Smarowidło do osi, 

Rzemyki do szycia pasów,
Kit angielski do kitowania tychże 

Śruby, Nity, Oliwiarki
do m aszyn,

Baw ełna, konopie i kłaki
do czyszczenia maszyn,

Gaza jedwabna i z wełny owczej 
na pytle do młynów

w e w s z y s t k i c h  n u m e r a c h ,

Koła korkowe do prosa,
D r z e w o  k o r k o w e  i t  p. i t .p .

W szy stk o  p o  cen ach  
m o ż l i w i e  n a j n i ż s z y c h

poleca 7205

Alojzy Hubner
Lwów. Ryuek 38.

Oferty i cenniki na żądanie grnfis.

Znakom ity musujący

Porter angielski
1 flaszka 70 ct., ’/ ,  flaszki 35 ct. 

przy wiekszj m odbiorze 
f r a n c o  do k a id e j  s ta c y i  k o le jo w e j 

poleca handel 7167

ALBERTA s z k o w r o n a
L w ó w , p la c  M aryackl 7.

Powszechnie za najlepszą uznaną

H a s ę
hektograficzną,

A t r a  m a n t .
L a l  do p ie c z ę to w a n ia , Szpagat 

szary I kolorowy
poleca

SMD FARB, POKOSP i UMERÓW

W O L F  CZOPP
Lwów, u l. Ż ó łk iew sk a  I. 2.

Rok ziłożenia J843.

R E U T E R  &  C2
C om m  kwd.t=G eselIschaft fur e le k tr isc h e  A n la g en

WIEN .i
/ |  IX , P e r e g r i n g a s s e  No.  t .  • 1 ' , t-'? ’

f i l  I W V

ludtTuszczone i lekko rozpuszczalne
ornz

B E L E U C H T U N G
K R A F T O B E R T R A G U N G .

G e n e ra l - R e p r i is e n ta n z  d e r :

‘ ^ L Ł T ilik iU W : £ L E iO R I i: iT A T S -G E S E L L S C n A F T . BLW Lłfit

g i W i

I jz n a n e  ja ko  znakom ite  gatunki

H A R T W t G f Y G G f i
w  B o d e n D 2ic h " n/ E  Q

Do nabycia we w szystkich handlach
delikatesów 1 dregneryach. 73t>2

Winogrona feslawskie,
B r z o s k w i n i e ,  

Gruszki i Jabłka tyrolskie
wysyła najstaranniej opakowane

D a n d e l  7if.6

ALBEitTA GZKGWBONA
Lw4w, pla« MaryacH 7.

W  P r a w d z i w e  s r e b r o .  “W C
Rrzec szczęśliw ie przeprow adzoną tran s  keye udało  si* wielkie składy srebra w spa­

niale p i / t .o b ić  i to tez umożliwiło mi duże praw dziw e areb-ne nakrycia po śm iesznie ta- 
  , nich lalryc/.nych cenach pryw atnym  nabywcom odstąpić, a m ianow icie:

f * — . i  w sp an ia ła  kasetka zaw ierająca I nóż j widelec z łr. 3 '5 0  
_  1 „ „ „ 2  noże, 2 widelce n 6 — 7365

} . s 3 ,  3 „ 8-50
Wh-mmr V n -,1 - ■ 6 „ 6 „ „16
S a B B i w  v  to sLcz-ie duże nakryoin z angielskiej s ta li z praw-iziwcm c. Jt. urzędowo wypro-

' iwanom arebrnem  okuciem ze stylowo w ykonaną ornam entyką
T  a t a l r i  ■ t z a b i n  1 c z a r n i  lub brązowej trzciny z ozdobną praw dziw ą srabm ą rąezka złr. 6 '—, z gałką
A J m S K I  I U ^ S J K A w  srebrną z łr . 4- — za sztukę.

9 W "  N a j w l ę l & s z ą  a e n z a o y ę
wywołują moje o ryg inalne, saw sjearskie , m ęskie zegarki kieszonkowe t  prawdziwego am ery k ań ­
skiego gul d i nu ; doskonałe ts , doorze idące zegarki >ą piękni* złocone, u doskonałym  m echanizm em , 
są one p iękniejsze i trw ale/o od prawdziw ie złotych a przez eleganckie wykonanie nie różnią się 
wcale od ostatnich. Gena : SaTonette z 3 kow ertam i złr. 5*5(7

z 2 „ „ 4*50
Praw dziw e łań o u szk i goldinowe z karab ink iem  bezpieczeństwa , Sport-MarcjuiB oraz fason 

panoer iwy sz tu k a .z łr .  « 0 .  Do każdego zegarka Bkorzany fu terał gratis.
N igdy ju ż  nie nadarzy  s ię  sposobność do nabycia tak  p rz-ślicznych , prawdziwie książęcych 

podarki w, które są tak  tan ie . Należy tedy ja k  najprędzej wysyłać zam ówienia do flrmy-:-
Julius Eeif, Wien, Brandst&tte.

W y  s y i t k u  i a  p o b r a n l t m  p o c z t o  w  e m .

S E R D A C Z K I
(czyli kożuszki)

bardzo p iękne i praktyczne jako podaru­
nek nu św. M ikołaja i n a  „G wiazdkę

S u k ni a u k i „K ościuszkow skie11, 
Czapki i paski krakow skie, guń­

ki i kapelusze góralsk ie
poleoa 7340

Centralna pracownia futer1 seiMów 
KI. Raczyńskiej

Lwów, ul. Chorążezyzuy 1. 27.
W ie lk i w y b ó r  

w  Bazarze Centralnym 
ul. Karola Ludwika I. 5.

Przyjm uje się również zam ówienia na

wszelkie futra, garnitury
itp . roboty w zakres kuśnierstw a

wchodzące. 7340

A  Prawdziwy rzymski sok orzeoho- A  
wy Prlnsaveri’eoo, uznany jako  w  

najlepszy i zupełnie nieszkodliwy środek

przeciw  siw iznie
zabarwi* szybko, trwale i n a tu ' dnie na 
wszystkie odcienia. Cena 1 złr. 50 et.

N a  sk ład z ie  w perfnm eryi Fnuafn 
£  Lwów, Sykstuska 2.________

g t e f a y , S v .

N r. 5 6 6

N o s t o ś ć  I

*

a tak zwan% aluminiową powłoką , znakomitej 
dobroci, nadzwyczaj trw a łe , odpowiednio dla 

każdflj ręki. Znaczone EF. F  i M.

CARL KUHN & Co.
I  , S t o p lu n & p la t z  6 , W ie n .

Bok założenia 1843. 7019

Mam zasEozyt podać do wiadomości Szanownej 
P. T. Publieznośoi, źe moją dotychczasową pracowni^ 
przeniosłem pod Nr. 3 plac Maryacki, wchód od uli­
cy Krętej wykonują i nadal wszelkie roboty wedle 
ostatniej mody, po oeoach możliwie najniższyoh.

Polecając sią łaskawym wzglądom Szan. P. T. 
Publiczności, rączą ze, dokładne i gustow ne wykoń­
czenie.

7* wyrokiem  pow ażan iem : r342

FraneiszBk Głodziński.

Nagrodzona medalem srebrnym 
na wystawie we Lwowie.

„MliiiU

Dr. Koszutskiego
lekarza kobiet i dziei-i

Proszek m pulp** ust, 
gardła i zębów.

Główny skład :
Apteka P. Mikolascha. Lwóm*.

Cena za sło ik  ze spustbern uryw ania 
75  o t.  6736

Jeszcze tego nie było.
, 30 kilogramów resztei; na ubrania
dziecinne, lartuszki itp. wybornego uiuśli- 

liflu — przepyszne wzory — za t i lo  (na 6 
ido 8 sui ienek) złr. 2-10 7.a pobraniem po- 
leztowein. Biorąej m 5 bilo po , łr .  2

Aleksander Hartig
M o ic lie tts te rn  k o ło  IrflbU uz

uda W. Czechy. 7328

iL z psułki
l  o le jk u  G649

rćżsmo-santałowego
£j tek a rza  L h ra  z Wiirzbupg j

leezy eierplenia pęehe,"'i ‘moczowego 
bez w strzykiw ania w  ki>kt> d n lao łi. 

Prawdziwe z marl.ą „R6i a “. 
Flakon z łr .  2.

Gdiie ich nie ma , to wprost z głów ne- 
go składu C. B R A D Y  w K ro m ie rr  żu. 
We Lwowie: apteka Jan a  W ewiórshego.

' sfare 1 nowe sprze- 
YWj W /  daje najtaniej
k Emi l  W einer

WlEJi 
I., Sal7.tk*ip̂ *.«e 4.

324K U C H N I  A -
przenośna z nieprzepalnem podmurowaniem.

t r  n  > 1 . r  n  1  - i .  każdego systemu, do’., olnej wielkości. Kom- 
1 ( ł i  Ł s w  ,̂letne  fundam enta kuch. do każdego u żytku.

Gotowe, różnobarwne, nie do zniszczenia

T ^ j t U  K A Y L E  DO D ik Ł A D A M A  ŚCIAN
ji »  r  emaliowanego zelaza rozmaitej wielkości, można

j6 samemu układać bez fachowych wiadomości.

b e b u r t k
~  • — -  -  —-?> C. k. nadw orny m aszynista

" T j t* " ' Wiedeń, VII., K aiserttrasse 71.
L pN ojznakoniitB ze P ic o * , d o  p ś t l e n i a  z lanego 

I f t i j l f  żejązą  z pokrywą z żelaznej blachy i pateuto- 
■ I 1 f w an6m szamoiowaniem.

A  _ Wzory bezpłatnie. — Skład we Lwowie u

«T. S C H U M A N A
p la c  B e r n a r d y ń * t i  14.

Nowość! Nowość!

!!! z b ia ły c h  f io łk ó w  !!!
Flakeuiki  po 25 ct., 40 ct., 75 et., złr. i i L75.

M y d ł o  z  t o l a ł y c ł i  f i o ł K ó w
zn akom i te ,  po 50 ct. 

wynalazku

J A K A  I I I N A T O W I I Z A
w e  L w o w i e .

Sklepy w ładne: ulica Kojiernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11.
W Krak wie Sukiennici 1. 20. — W Czerniowcuch Rynek 1. 2.

Nowość! Nowość*!

oraz Płótna czysto lniane, Chustki do nosa, Bielizna stołowa, Nikołaj Ludwir 
Ręczniki, Chillony i wszelką bieliznę, Pończochy i skarpetki (BaLabana następca)

Lu ów, p lac M&ryaeki 1. 8.

3°u Losy Serbskie nie prse>IIoiune w terminie om nesonym  <lo konw ersji 
p riyjmnjemy celem przt<prowad*enJo potrsebnych  

kroków w  minieterotwle skarbu w B e lfra  d iie Sokal i Lilien DOM BANKOWY i Kantor wymiany 
we Lwowie*



DZIAŁ M ATERYJ W EŁNIANYCH
Double C herlot 120 cm. szer..........................................................................................................................................................................   65 ct.
Sukienko dam skie w bardzo dobrym gatunku, 120 cm. szer........................................................................................   „ 82 ct.
Sukno Diagonal, 120 cm. szer metr złr. 1 —
S zew iot a n i we w szelk ich  k o lo r a ch , 120 cm. szer..................................................................................metr po złr. 1 2 0 , 1 5 5 , 1 7 5
A ngielskie w yroby modne, najlepsze gatunki, 120 cm. szer. . . . . . . . .  metr złr. 1-45
Cherlot D iagonal w naimodniejszych kolorach, 120 cm. szer. . . . . . . . .  metr złr. 1 0 5
Kamgarn Cordonnć (u a n te  NouTeautć) 120 cm. szer metr złr. 2-20
T rlco t gonffrć (ostatnia moda), 120 cm. szer. . ...................................................................................metr złr. 3 5 0
R oyal gouffrć (nowość paryska) 120 cm. szer.   metr złr. 2 6 0
Najw ysznkabsze now ości w oryginalnych angielskich i francuskich wyrobach, 120 cm. szer.

metr po złr. 1 9 5 , 2 20, 2 80, 3* ~ , 3'50, 3 7 5 , 3 95. 4 60, 5 50 itd.
P odw ójn ie szerok ie m aterye m o d n e ...................................................................................metr po ct. 22, 32, 34, 48, 50, 58 60, 65 itd
Barchany i najnowsze kotony flanelow e w najlepszym gatunku, . metr po 24, 28, 32, 35, 40, 45. 48, 52, 55, 60 ct.

rm « »  % V A 1 t  € »  W  W

L E S S N E R

T X 7 T E U ,  T 7 T . ,
M a ria h ilferstra sse  N r . 8 1 -8 3

Sutereny, parter, mezanin, I. piątro.

$

i r l

DZIAŁ MATERYJ JEDWABNYCH
Jedw abne m aterye w ślicznych najnowszych deseniach i dobrym gatunku . . . .  
P rześliczn e najm odniejsze czysto  Jedwabne m aterye we wszelkich kolorach i gatunkach
N ajm odniejsze sabockie czysto  Jedwabne m a t e r y e ...............................................
MerTeIlIenx g lace faęonne. czysta jedwabne, we wszelkich kolorach . . . .
Taffetas m llle  rayćs czysto jedwabne, prześlicznie wykonane . . . . . . .
Taffetas rayć czysto jedwabne . . . . . . . . . . . .
Taffetas raye p o in ta  . . . . .  ...................................................................................
B roeate lle , p rześliczn a  ozysto  Jedwabna m aterya w niezwykłych deseniach . . . .
Crepon czysto jedwabny na bluzki w najeiegantszem niezwykłem wykonaniu . . . .
O ryginalne an g ie lsk ie  p lusze Jedwabne na płaszczyki i okrycia, najlepszy wyrób meter po złr. 
P in ece Jedwabne we wszelkich kolorach . . . . . . . . . .
Aksam ity we wszelkich kolorach . . . . . . . .  metr po 60, 98
P raeśliczn e aksam ity  w d esen ie   ............................................... ............
Coird-YelTet we wszelkich kolorach

metr 65, 85, 94, 96 ct. 
metr złr. 1*30 
metr złr. 1 1 0  
metr złr. 1*05 
metr złr. 1 75 
metr złr. 2 50 
metr złr. 3*20 
metr złr. 2*60 

metr złr. 1*50, 1'80 
3 90, 5 * - ,  9*50, 13*25 itd 

metr złr. 1 10, 1 4 0  
ct., złr. 1*30, 1*50 2 30 

metr złr. 1 2 0 , 1*30 
metr złr. I*

N a  żądanie w y sy ła m y  na p ro w in cy ę  p róbk i i duże ilu strow an e  żurnale darm o i o płatnie.

NAKŁADEM

KSIĘGAMI KATOLICKIEJ

Dra W1AD. MIŁKOWSKIEGO
w K rakowie

wyszło świeżo dziełko p. t.:

Wielka Chwała
S i. A i t i i o  Paflaisliap .

Pamiątka 700-letnicj rocznicy 
urodzin świątego.

G tn a  egzem plarza oprawnego eleganeAo 
z obrazkiem sw. cudotwórcy 40 c t., z p rze­

syłką o 5  c t.  więcej.

P a r y *  18 8 9  z ł o t y  m e d a l .  «sm

5 0 0  ko ron  w  złocie
jsżsli 1 'rem e G ro lle h  nie usunie wszelkich 
nieczystości skóry, p ie g i , plam y wątrokia- 
n e ,  opalenie od s ło ń c a , w ągry, czerwoność 
nosa itd . i nie u trzym a młodocianej św ieżo­
ści i b iałości twarzy aż do póżuego wieku. 
Ż adua szm inka Cena 60 c t Dla uniknięcia 
beiw artościow ych naśladow nictw  należy żą­
dać : . .n a g ro d z o n e j d y p lo m em  P a s ty  do  
tw a rz y  G ro llelr* . M y d ło  G r o l le h a  40 ct. 
G ro lie ln -S e b n p p e n -C rć m e  środek przeciw 
łup ieży  60 ct. G ro lle h a  U a y r-M llk o n  u- 
lepszony, bez ołowiu, najłatw iej dający się 
używać środek do farbow an ia  włosów, złr. 
1 — i z łr. 2 —. Główny sk ła d : J .  G ro lle h  
B e rn o . — Do nabycia w aptekach i h a n ­
dlach. We Lwowie w apt.: 'L. R uekera  i J. 
B eieera, tudzież  w drogueryi Al. H iib n en .

Tylko złr. 3
Najstosowniejszy podarunek na

„ G W I A Z D K Ą
lub jako pam iątka po zm arłych

P ortre ty  naturalnej wielkości
* każdej nadesłanej fotografii. T erm in 
w ykonania 10 dni. Podobieństwo za­
pewnione. — Fotografię zwracam  nie 

uszkodzoną.
Prem iow any zak ład  sztuk pięknych

Siegfried Bodaaoher
W ien , I I . ,  P r a t e r s t r a s s e  61.

K aida próba pociąga i ta ła  kupno I

WŁADYSŁAW GONET
w  K o r c z y n i e  6785

poleca atedaleai zasługi odznaczone na wy- 
Btawie krajowej we Lwowie swe

wyroby ozysto lniane
w najlepszej jakości, a to :  P ł ó t n a  bardzo 
trw ałe, apretaw ane l n ieapretow ano, w w iel­
kim w yborze, od g rab y eh  do najcieńszych 
web na koszule, prześcieradła bez szwu 
wszelkie, szerokości, kalesony itp . Ręczni­
ki, chusteczki webowe i grubsze. Dymy, 
u b r u t ,  . Serwety, Drelichy na llberje, P łó ­
tn a  pełbirłone itp . tudzież m aterye półw eł- 
m an c  i wnłniane na ubran ia  m ęskie i dzie­
c inne. Cenalkl I próbki żądanych gatunków  
w ysyła się darmo 1 opłatnle. Z a  dobroć 
wyrobów poręcza się, a  coby się nie podo­
b a ło , odm ienia się  lub zwraca należytość.

KOŁDRY
Z a dobre i tanie kołdry  nagrodzona me­
dalem  na  powszechnej w ystaw ie krajowej 

r f i r m a  1301

JOZEF SCHUSTER
L w ów , nl. K opernika 7.

P o leca  w łasnego wyrobu kołdry po złr. 
3 ‘50, 4, 6, 8, 10 do złr. 14.

C. k. dostaw ca dworów p a t e n t  i p r z y w i l e j

E X 8 I C C A T O R
0  m e d a l i ,  2  d y p l o m y  t  h e r b .  6233

Usuwa w ilgoć, n iszczy  radykaln ie grzybek drzew ny i t p

Ostrzeżenie. P rzy  nabyw aniu należy u-Broszury ilustrow ane w ysyłam  franco.
A g e n t ó w  p o s z u k u j ą .

Adres dla pism j telegramów :
E x s l c o a t o r ,  ~ W  l e n .

ważaó na „Exsioeatora“ herb  państw a, 
bo w Galioyi sprzedają  różne sm arowi­
d ła  bezwartościowe zam iast Exsiccatora.

C. Pollack & C. Gageur
( P r s f .  I ł » e r ' i i  C o .)

W l s n ,  X., B r a n d a t A t t *  l i r .  5.
K anrP synD oirany g l€ w u y  a b la d  w sz y s lk irh  pod g w a ra n c ją 1 
p r z r i  P r a f .  I> r. fci, w ykonanych  o r y g in a l n y  ek  a r ­
t y k u łó w ,  z je d y n ie  n przy  w. fab ryk i W . H e n g e r a  N yw ów .

C e n n i k i

N ajtańsze źró d ło  do nabycia  na
Skrzypce, Wiolonczele. Cytry. Harmoniki, Instrum enty i  t. i
Srzypce złr. 2-50, 3 —, 4*—, 5-—, 6 50, 7-50, 10-— , 15-— do 500. 
Wiolonczele złr. 16-— , 20-—, 25-— , 32-—, 40 —, 45-—, 80 — i 
wyżej. Cytry złr. 8  - ,  10*—, 12-— , 14 '—, 16'—, 24 '— i wyżej. 
Harmonie jednorzędne od zlr. 2-80, 3 '50 do z łr. 6 '— ; na  dw a rzę­
dy zł. 8'fiC 11 80, 12*—, 16 — do z łr . 20' na trzy rzędy złr. 
25-— , 66 '—, 45-— ; chrom atyczne złr. 54 '— , 70 '—, Cytry aCOor- 
dowe (6 M uuuuule) z przyrządam i i szkołą z łr, 9*— . Ariaton na 
ti nut z łr. 18 — i wyżej. Manopan ua 6 nu t złr. 18 — i wyżej. 
G itary : złr. 5 '—, 6'50, mechaniczne złr. 8 '—, 10-— i wyżej. 

Mandoliny z łr. 7 50 i wyżej.
M u eyka U t icszelkiego ro d za ju  n a jta n ie j oblicza

M. Scim berts’ NacŁ. w ieu  XVIII. WiihriDg-Weiuhauserstmse

X V i o l l Ł i  f e r a c l i
New-York 1 Londyn nie oszczędziły też i europejskiego konty 

nentu i w ielka fabryka towarów ze srebra  została zm uszoną sprzedać 
cały zapas za drobną cenę roboty. Jestem  upoważniony wykonać to po­
lecenie. Posyłam  dlatego następujące przedm ioty ty  ko aa U t. a*aO  : 

t! sztuk najlepszych noży stalow ych z prawdz. ang. ostrzem
« sztuk am eryk. p aten t, wldeleów srebrnych z I sztuki
fi sztuk am eryk. paten t, łyżek srebm yeh

12 sztuk ameryk. p aten t, ły ż e c z e k  srebm yeh 7335
1 am eryk. p aten t, chochla srebrna
1 ameryk. patent, sreb rna c h o ch e lk a  do  m leka
2 sztuki ameryk. patent, kubków srebrnych  do Ja j 
U s itu k  angielskich taeek V leto ria
2 sztuki efektownych lich tarzy  stołowych 
I sitko do herbaty  
1 rozpylaez do cukru

44 sztuk razem tylko s ł r .  6 * 6 0 .
W szystkie powyższe sztuki (44J kosztowały dawniej 40 z łr. te ra s

można je  nabyć za najniższą cenę z łr. 6*60. A m erykańskie Patent, srebro 
iest białern metalem . zachowującym srebrna barwę przez 25

g a aa
■ tw io ,  zobowiązuję się publicznie każdemu odesłaó pieniądze, komu Się

jes t białym  metalem , zachowującym srebrną barwę przez 25 lat, za co 
się  ręczy. N ajlepszym  dowodem że ogłoszenie nie polega n a  o n s a k a ń

tow ar nie podoba, dlatego n ik t n ie powinien zaniedbać sposobności na­
bycia w spaniałego garn itu ru , nadającego się  n a

w spaniały podarunek na „Gwiazdkę1* i N ow y rok
iakoteż dla każdego lepszego domu. — Do nabyeia tylko u

A .  n m S O H 3 B 0 B ł H a A
nłJinti ajencyi łIsJiocmetcI amerilcaDsIici latryt towarów i jatemawaiieii srania,

W ied eń , II ., fiem brandtstraase 19. T elefon  7114.
W ysyłka na  prowincyę sa  pobraniem  lnb  gotówką. — P raen fc  d*  c iy - 

. .  . -  Sitową marką aobranną.szczenią 10 Ct. — Praw dziw a tylko z 
Wy et ni z listów u a a a t a :

F u n d e l ,  M o łd a w a .kundel, U oA daw a.
W ielmożny P a n ie ! Jestem  bardzo sadowolony a po- (

syłki i proszę pow tórnie o n ą fe p łin ią  całego g a rn itu ru . F
Franolazek Dwornlckl, c. k. żandarm . 4 ^ 4

Kraków.
W ielmożny P a n ie ! P roszę o powtórne n a d es łan ie  całego g a rn itu ­

ru , pierw sza posyłka była bardzo d o bru  S. Olszewski, nauczyciel.

Zeszłoroczne 
Herbaty były z powoda nadmiernych 

deszczów w Chinach po naj­
większej części nie bardzo do­
bre, tylko 

Herbaty pochodzące z niektórych 
prowincyj, a które trzeba było 
wypoznawać, były lepsze. — 
Z powodu, iż opadły w cenie, 
zaopatrzyły się domy w Ham­
burgu i Bremie w złe gatunki 

Herbat i starają się je teraz pozby­
wać, a tym sposobem konsu­
muje Publiczność bezwonną/s 
co ważniejsza nieodżywną 

Herbatą nie » osiadającą bowiem tej 
ilości THE1NY i tych części 
białkowych, jakie posiadać po­
winna. Natomiast tegoroczny 
pierwszy sprzęt wydał 

Herbaty bardzo dobre, aromatyczne 
i obfite w części eitraktywne. 
Zaopatruję się z pierwszej rę­
ki , zapotrzebowując od roku 
do roku zawsze większe ilości 

H erb a t ,  a przez ten znaczny zbyt, 
jestem w możności podać Sza­
nownej Publiczności, która żą­
da mojej 

Herbaty z rączką

Kwizdy płyn gośćcowy
Od wielu la t wypróbowany, uśm ierzający b ó l ,  środek domowy. Wzma­

cniające nacierania przed i po dalekich przechadzkach.
Cena flaszki 1-— złr. w. a., ‘I. flaszki 60 ct. w. a.

Główny 
a k ła d  :

i

Apteka obwodowa w  Korneuburgu pod Wiedniem.
Do n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  ap tek a ch . 6817 

Należy bacznie zwracać uwagę na m arkę ochronną i żądać w yraźnie :

Kwizdy płynu gośćcowego.
■ ■

Pierw sza wiedeńska fabryka

zegarów wieżowych
[ E m il S chnner, "  
W i e n ,  V I I . ,  B e r n a r d g a s s e  2 6  k

I O n n i k i  i w zory na żądan ie  b e z p ła tn ie .

F r lm a - Q n > > a lt K .t  mil hui*-. I I * * ',
Beinhetten, D u t r e n d  F a a r  3 Ijis  1* 8.
L o f f .l ,  KUchen tness.r etc. h a b r in s  

preise.
E r w a t z  f O r  C h i n a w i l b w r  

m m  b a lb e n  P r . l e e  bieleń die
n e u .u T U o - F a te n t - B D D te o k .e tc _
p . r  O n tM D l  B ttto k  v o n  fl. 6 .8 0  W

anlwarlb (ie9cbmackvo!I* FoęonB. Ą
Garantie fur Silb*rwei«sbleib«n de*

Metalles. solida Pat.Dthafte, ąut 
schneideode Stahlklmgen. Preublatter 

greHa.
K  k . p r iv . A l tm s m is d o rfe r

M e t a l l w t t a r e i ę F a h r J U

Z u liab en in  allcngriissereri K ilchcngcriithe-, E isen w aa ren -1 
u. M csscrso h m icd w iia rcn -lla in d lu n g en ,jed o ch n u r r c l i t . I 
wenn jedes Stiick m it nebifler Schutim arke y e rschen  iet. |
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W iedeńska mączka owsiana
n ajlepsza i n a jtań sza  I  |

m ączka dla dzieci F -
I Z p rze sy łk ą  pocztow ą z ł. t  u i) ł ra n ro . I T

7JU5 O
Iw*Skład i Pracownia futer

w e  L w o w ie , R y n e k  1. 16  (naprzeciw  ratusza)
«  poleca po cenach najp rzystępn ie js iych  swój ohficie zaopatrzony  m agazyn fu ter »  
a  tak  gotowe jakoteż i skóry  po jedynczo , oraz i m aterye n a  pokrycia fu ter Z  
H w wielkim  wyborze. (Daję tekże na sp ła tę  w ratacli m iesięcznych). P rzy jm uję  tr 

do p rzerab ian ia  sta re  fu tra  wszelkiego rodzaju po cenach  najn iższych , również

(MONOPOL) 

doskonałe !
Herbaty po stosuukowo tsuich ce­

nach konkurencyjnych.
Pierwszy wngou tegorocznych 

Herbat już nadszedł, a jeżeli Sza­
nowne P. T. Gospodynie umie­
jętnie i dobrą wodą zaparzać 
będą, to

Herbaty, które mój Magazyn wydaje 
okażą się jako doskonałe we -łl
filiżance. 1 3  takowe do przechow ania przez lato.
Aapoznawam dotytliczas w  za- ^  Polecając się łaskaw ym  względom Szan. P .  T. Publiczności, ośm ielam  .
wodzie handlowym, iż ( 4  się zapewnie, że usilnem  mojem staraniem będzie sumienną i p u n k tualną  pra- #

Herbata Staje s ię  przedmiotem kon-‘ t) ®ł zaufanie sobie pozyskać. /  najgłębszeui uszanow aniem  w.
8umcyjnym ogółu ludności, a jj Samuel W aldman, Rynek 1. 16. !?
nie jest jak to dawniej bywa- ' 
ło, napojem luksusowym. —
Pi zez dostarczanie 

Herbat dobrych a tanich, czyniąc 
ją przystępną dla każdego, 
rozpowszechnia się ją zawsze 
więcej. — Od lat 35 kierując 
się tern) zasadami, przychodzę 
do tego przekonania, że tak 
świat haudiowy jakoteż Szan.
Publiczność nabywa u mnie 
zawsze więcej 

Herbaty, gdyż zawsze jednostajnie 
dobre a tanie gatunki dostar­
czam.

Ceny są uafatępnjąec:
H trb a ta  czarna 
H ąrbata „ Melanga
H ornata „ N sochao .
H erbata  „  V ictoria .
H arbąta fam ilijna wyborna 
H arbata L ian  S in . . . 
H erbata  „ P in  M elange 
H arbata  P in  Fu tscbsw  
Herb

złr. 2-—
2 4 0  

_ 2-60 
,, 3 20 
„ 3 40 

-
» 8—

bata  A rom atik . . . .  „ 6 — 4
H erbata  okruchy z łr. 1-40, 1-60, 3 '— •» 
H orbata gospodarska .  .  .  z łr. 1'60

Proszę wszędzie żądać H erbaty  
z  r ą c z k ą ,  a gdzie nie ma, zamó­
wić listownie z. magazynu, herbat j
łu tiliY za u ro s s e g o  w  K rak o w u

Rynek, Pałac Spiski.
We L w ow ie skład w handlu W ła­
d ysław a Bażanta, ulica Halicka.

MACZKA OWSIANA

Bruder Hirschfeld <Ł Co. \
19 Kollgprhte- an d  S rh d le ru se n fa b r ik

j |  Wien, II., Ant. A ugarten strasse  18. |

Knorra
wyciągi zupne
r pakietach na sześć porcyj z prze­

pisem użycia,

I Ł n o r r a
Mączkę i Grysik owsiany. 

Mączkę kukurydzianą, jęcz­
mienną, grochową, soozewi- 

oową, ryżową itp. itp.
Mączkę Nestla dla niemowląt.

Czekoladę szwajcarską Maestramego.
Kakao

w puszkach i n& wagę
V an-H ontcna, B ernedorpa, J or ­
danu & Tlmaemsa i M aestranl,

Kakao owsiane dla dzieci.

Ekstrakt n i p y  Liibiep itp.
polsca 7:109

Alojzy Hubner
6316

Lwów, B y n e k  38.

Ból zębów
ś r o d e k

k l g .  

p a c z k a  

4 5  c t .

J p l ty i  lokri przymieszka Oo krowiego sieka.

I każdego i najgw ałtowniejszego rodzaju u su ­
wa trw ale i natychm iast s łiw n y  LITON 
gdyby i nny środek nie pomógł. Flakon 40 
i 60 et. W e Lwowie w aptece P. Mikola- 
sc h a ,  w S try ju  w aptece p. Drągowskiego,

St. Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1.42

utrzym uje w swym handlu i poleca wszel- 
| k ie w zakres handlu kolonialnego i ko­

rzennego wchodzące artykuły

w  najprzedniejsza) jakości
. a doświadczenie poucza , że tow ar dobry 
I je s t  zawsze najtańszym , zaś to w ar pośledni 
! m imo pozornie niższej ceny, kosztuje z .

wsze najdrożej. 723"

J i j l »wc» i odpowiedgialay redaktor P l a t o n  Ko i t e e k i . Z  in tk a r a i  i litog rafti P ille ra  i Spóiki


